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Ge y ¢ 
If ja sto ZÈ 


rT T R EL 10 gr. 
09 df 1 witcznif eTA pu- 
moriis samticjigdwi X pirayika 
boż-1OWR="Wyhoxi Bał. 50 gF Bies. 
uv 7 zkkwort. (Ey Mgła zgóry) 
Prenumerata zagraiCzm 32L tr. 
Artykuły nedeslane bez oznaczenia 
hkonorarjum uważane są za bezpłat- 
oe. Rękopisów zarówno użytych jak 
i adrznonnych redakcja nie zwraca 


1. Pawilon kotenderski, który padł pastwą płomienl 


YO TIĘCY SAMOCHODÓ 


MEL 


w całym kraju. 


Prezydent Rzplitej zainteresował się memorjałem 
Związku właśc. autobusów. 


Warszawa, 1 lipca. Nocy dzistejszej | busach straciło również pracę. Akcję | De | 


lA | Proboszcz w kałuży krwi. 


w Warszawie stanęło przeszło dwa ty- 


siące dorożek samochódowych. Bez pra j 


pół tysiąca szoferów. 


z obliczeń zwiąż- 


cy pozostało. 2 | 
VM iłym kraju 
ków: stanelo przeszło 
KM tpzięcy sgumiochodów: 

Wo Lwowa przestitło śoarrsować 340 
mit Kkr oheile, ość kierowców. poaryo- 
dowanych w. cln kraju:z povodi ża- 
nvieszenia komuntkachi wyn olal o 
30.000 osób. 

Drugie tyle zatrudnionych przy auto 


wedhi 


s ową w Warszawie przeprowa- 
dzono 
bardzo sprężyście 

Związek właścicieli autobusów złożył 
Prezydentowi Rzeczypospolitej abszer: 
fy memoria. którego treścią Prezydent 
Mościcki 

żywo się zainteresował. 
Ministerstwo Robót Publicznych udzte- 
ito wczoraj Głowie Państwa ` specjal- 
nych wyjaśnień, 


lonacy Paderewski I pani Wilsonowa 


» przejadą w piątek przez Łódź. 


; Warszawa 1 lipca — W piątek w go 
dzinach popołudniowych, . specjalnym 
pociagiem Ignacy Paderewski udaje się 
do Poznania 
na uroczystości wilsonowskie, 
Pociąg. ten przejedzie przez Łódż- 
Kaliska. gdzie zatrzyma się na kilka mi- 
nut. W dniu dzisiejszym o godzinie 6-ej 
min. 35 po południu przybywa do.War- 
szawy wdowa po zmarłym- prezyden- 
cie Stanów Zjednoczonych pani Wilso- 
nowa wraz ze swoją siostrzenicą pan- 
na.. Moelinz. . Pani Wilson towarzysza 
były ambasador St. Ziednoczonych 

tobert Johnson oraz senator Bernard 
Baruch: Z ramienia Prezydenta Rzpli- 
tej obecny będzie-na dworcu szef kan- 
celarii cywilnej dr. Hełczyński, z ramit 
nia premiera Prystora dr. Lewicki 
Obecna również będzie kolonia amery- 
kańska i przedstawiciele. miasta. 


Rozruchy na un'wersytecie ber 


Jak donosiliśmy wczoraj między studentami 
berlińskiego uniwersytetu doszło dọ starć na 
tle politycznem, 


Pani Wilsonowa 
zamieszka na Zamku 
iw piątek wraz z Ignacym Paderew- 
skim wvjedzie do Poznania. 


z instalacją radjowo- 
odbiorczą. 


Warszawa, 1, 7. — W dniu 30 czerw- 
ca o godz. 21 min. 10 pociąg nr. 611, kur- 
sujący na linji Warszawa — Gdynia — 
Hel, wyruszył po raz pierwszy z funkcjo- 
nującą obsługą 

radio-odbiorczą dla pasażerów. 

Dotychczas pociągi z instalacją radjo- 
wą kursują na linji Warszawa — Kra- 
ków i Warszawą — Łódź Pociąg War- 
szawa — Hel będzie trzecim z rzędu po- 
clągiem „radjowym”* w Polsce, a w naj- 
bliższej przyszłości w instalację radjowo- 
odbiorczą wyposażony zostanie pociąg — 
Warszawa — Lwów. 

Możność odbierania audycyj radjo- 
| wych w czasie biegu pociągu stanowi du 
że uprzyjemnienie podróży dlą pasaże- 
rów i świadczy p dbałości władz kolejo- 
| wych o przyjemność 1 wygodę podróż- | 
nych. 


Bez wizy do Włoch. 


Katowice, 1 lipca. (Od wł. kor.) Kon- 
sulat włoski w Katowicach podaje do 
wiadomości, że od dnia I-go lipca oby- 
watele polscy, greccy, tureccy i rumuń 
scy udając stę do Włoch nie potrzebują 
brać wizy. 

ATRE UIIA BRO OHP JEJ 1 DA NOZ CZA LA 


P. LEONARD WICIJEWSKI 


| 
| 


święci w dulu dzisiejszym jubileusz 40-letniej 
pracy jako relerent miejscowej hipoteki. Jubi. 
lat znamy jest w szerok. kołach społeczeństwa 
wśród którego zaskarbił sobie głęboki szacunek 


Motocykl wpadł na stos belek. 


Poseł Gdula uległ zgnieceniu klatki piersiowej. 


Chrzanów, 1. 7. — Nocą na drodze, 
wiodącej z Babice do Chrzanowa wyda- 
rzyła się katastrofa motocyklowa tuż ko 
ło kolonii robotniczej fabryki lokomotyw 

Około godziny 11 w nocy jechali mọ- 
tocyklem z przyczepką ks. Frączek, po- 
set Gdula oraz p. Mąsior. W pewnym mo 
nencie z powodu niezauważenia ną czas 
leżących na szosie belek przeznaczonych 
do naprawy drogl, motocykl 


cf 


ingi 


Uniwersytet został zamknięty 1 otoczony 
kordonem policji. U góry w rogu podobizna rek 
tora prot. dr, Deismana. 


uderzył w zaporę, 

ul wywróceniu. 

wypadku ks, Frączek, który pro- 
| wadził motocykl odniósł obrażenia ręki, 
p. Mąsior okaleczenia nóg; a poseł Gdu- 
la uległ zgnieceniu klatki piersiowej. — 
| Pierwszej pomocy ofiarom wypadku u- 
dzielił lekarz dr. Gutentag. 

Po założeniu opatunku ksiądz Frączek 
|oraz p. Masior udali się w dalszą drogę. | 
|Jak się dowiadujemy, stan zdrowia posła | 

Gduli nie budzi żądnych obaw. 


Bez smjalistów 1 sjatisłów 
rada miejska w Krakowie. 


Kraków, 1 lipca: (Od wł. koresp) — | 
Wczoraj o godzinie 2-€j po poł. ukazał 
się dekret wojewody krakowskiego 

rozwiązujący radę przyboczną 
komisarza rządowego na miasto Kra-| 
ków i marujący tymczasową radę miej 
ską z pełnemi kompetencjami. W skład 
wowomianowanej rady miejskiej wcho- 
dzi 
127 obywateli 

ż rozmaitych odłamów mieszczańskich. 
Nie wchodzą przedstawiciele PPS i sjó- 
niści. natomiast mianowano trzech 
mrzedstawicieli Ch. D. 

Pierwsze posiedzenie rady nastąpi 9-g0 | 
lipca. Mają być dokonane | 
wybory prezydenta 
i 4-ch wiceprezydentów. | 
i 
j 


Dolar w Łodzi. 


Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
|kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.91 — 8:92. | 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.95 — | 
płaceniu 8.94. 
| Tendencia spokojna. , 


DAR 


Łódź, Śro ZA esi À 


18 POW 
24 di mi na SKacga 


Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem £ $ l-a strona 40 £r 
za w. m/m I lam, strona 5 łam; w 
<kście 40 grz nekrologi 25 gr4 zwy” 
tezajne 15 gr. stroną 10 łamów. dro- 
boe 12 gr. za wyrazi dla poszukuja- 
cych pracy 10 grinajmniajsze ogło” 
szenie L20 zły dla bezrobotna. 1 zł, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne | 
trójkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
„odpowiada. — P. K O. Nr. 65069, 


> - 
s 


; 
5-6 
~ 


m” 


2. Akcja ratownicza. 


Keigo Adam Korybut- Wśniowie 


skazany na 5 miesi&cy wiezienia. 


Bydgoszcz, 1 lipca. (Od wt. kor.). Sąd 
Okręgowy w Chodzieży skazał na 
na 5 miesięcy więzienia 


z zawieszeniem wykonania wyroku na 


|dwa lata księcia Adama Korybut-Wt- 
śniowieckiego, właściciela Nowej Wsi 
Ujska za przejechanie samochodeni 7= 
Iletniego Władysława Przybylskiegó 


Bestjalski napad. 


Bydgoszcz, 1 lipca. Nienotowuy Q| howi się na nim zemście [ wfm celi 


chozas wypadek zdziczenia: obyczajc” 
vego > w Stawoszewie w pò 
wiecie farocinsicAT 

Miejscowy protoszoz ks. Niedział- 
kowski urządził wieczór recytatorski 
dla parafjan w jednej z miejscowych sal. 
W pewnej chwi! wszedł do sal! niejaki 
Niemann, który mimo protestu zebra- 
nych I uwagi ks. proboszcza 

nie zdłął czapki z głowy. 
Niemann obrażony na księdza, posta- 


ZAPOTE 


rdobrwwszy sobie do mowcy niełakiego 
Kulkę, zaczał! sié wo zarólech okałają- 
cych plebanię. 
| Gdy ks. proboszcz wracał do domu, 
|obxi napastnicy rzucili się na niego i kol 
bami obill go do nieprzytomności. 
| "Nieprzytomnego ks. Niedziałkowskie: 
go, którego 

znaleziono w kałaży krwl, 
odwieziono do szpitala. Obu oprzysz 
ików aresztowano. 


Podwyższenie ceny chleba I mięsa 


wymaga zgody ministra. 


Warszawa, 1 lipca. Minister spraw 
wewnętrznych wydał  okólnik do 
wszystkich wojewodów | komisarza rzą 
du na m. Warszawę z przypomnieniem, 
że każdorazowe podniesienie ceny chle- 
ba. mięsa | przetworów mięsnych W 
miastach 

ponad 40 tysięcy młeszkafńców 


wymaga zgody ministra. Ponadło okól- 
nik przypomina. aby podległe powiato 
we władze nie podnosiły cen pa wy 
nione artykuły 
bez uzyskanła zgody wojewody. 

Wreszcie ministerstwo zwraca Się do 
wojewodów o stałe czuwanie nad akc 
regulowania cen. 


4 pod dyrekcją artyst = 
z 


RAKIETA 


(W teatrze Popularnym. przy 


Karimierna raakśgć 


ul. Ogrodowej 18, tel.: 178-00) 


Dziś uroczysta premjera najweselszego widowiska 
sezonu p. N.i ' 


PARADA 


GWIAZD 


Romuald Gierasieński, 
Stanisław Sielański, 
Marja Żelska, 


Bolcio 


Kamiński, 


Duet Patkowskich, 
na czele świetnego i nowego zespołu. 
Dziś dwa przedstawienia 8-ma i 10-ta wieczór, 
Sala wentylowana specjalnie sprowadzonemi maszynami. 


Wobec spodziewanego natłoku, 


uprasza się o przychodzenie na 


wcześniejsze Seanse. 


Kasą zamawiań i Popularny 
„ 10-ej 


ul. Ogrodowa 18, tel; 178-00) od 


do 1-ej i od 5-ej po poł. 


ODEON | 
Przejazd 2 ! 


WODEWIL 


Ulubieniac Sz. Publiczności G E O R G E OB R || E N 


w najnowszej produkcji p. t 


ZEMSTA DUANA 


Film ilustrujący życie Dzikiego Zachodu. 
Nad program: Tygodnik dźwiękowy FOXA. 


“vi 


Sfr. Z 


50 osób stratowanych na Śmierć. 


Kowno, 1 lipca. Donoszą z Szawel, | Ludność, zgromadzona w kościele, 
é w czasie wczorajszego kongresu eu- | zaczęła cisnąć się do drzwi, przyczem 
charystycznego, na którym zebrało się | stratowano i poraniono kilkadziesiąt ko” 
około 100 tysięcy osób. wydarzyła się | biet i dzieci. Zanotowano 50 śmiertel- 
straszliwa katastrofa. nych wypadków, 
W chwili, gdy tłumy wiernych zgro- | Władze śledcze przystąpiły natych:- | 
madziły się w miejscowym kościółku | miast do ustalenia przyczyny katastro- | 
Oraz na placu doń przylegającym, ktoś | fy. Narazie śledztwo w yvkazało, że przy | 


| gu powstałego 


m 


+. 


przyjęte przez 


Łódż. dnia 1 lipca. — Sprawa zatar- 
pomiędzy robotnikami 
a dyrekcją Widzewskiej Manufaktury 
restji wypłat zaległych, bieżą- 
urlopy, aktualnych z chwilą 
unierucidibienia zakładów — została o- 
statecznie kałatwiona dzięki interwencji 
Inspektoratu Pracy. 


na tle kv 
cych i 


zawołał: „Rzucono bombę!*. dzwonicy ktoś wywołał detonację. 
Tłum opanowała niesłychana pa- Przypuszczają iż był to czyn wywro- 
nika. 


dtraszna Katastrofa Samochodowa R 


'zeżnicy pozamykali sklepy. 


pod Sanokiem. 
Jeden zabity, trzech rannych. 


Droliobycz, 1 lipca. — W dniu wczo-|obrażenia ponieśli pp. 
łajszym o godz. 9.15 przed pol. auto; Schreier. 
osobowe „Tatra“, zdążające z Jasła do 


członków Syndykatu Naftowego pp.|Ścia powietrza z dętki, na skutek czego 
Ign. (iartenberga, S. Schreira, kierowcę | przednie koła 
oraz syna dyr. rafinerji „Jasło? Ber- skręciły w bok 
narda Tigermana, ucznia 7-mej kl. gimn.|i przewróciły wóz do rowu. 

Skutki wypadku były tragiczne. 
Śmierć na miejscu poniósł B. Tigerman. 
Natomiast szofer Wiśniewski z Jasła od 


Tigermanów i dziedzicem znacznej for- 
tuny. Wypadek wywołał w całej oko- 


oraz złamanie dwóch żeber. Mniejsze! wrażenie. 


Udział Polski w obradach Ligi Nar. 


nad środkami walki z kryzysem. 


Warszawa, |. 7. — Wczoraj wyjechał | którą odbędzie się przy Lidze Narodów 
do Genewy dyrektor Instytutu Badania | w dniach 2 — 4 lipca. 
Konjunktur I Gai prof, dr, Edward Lipiń Tematem obrad tej konferencji będą 
tki, celem wzięcia udziału w konferencji | następujące sprawy: powracalność kryzy 
naczelnych izb gospodarczych ! instytu- | sów gospodarczych, środki walki z kryzy 
tów badań r, sk c gospodarczych, 
pomiędzy państwami. 


Olbrzymi pożar wsi. 


6-ciu strażaków poparzonych, 


Piotrków, 1 lipca. We wsi Wola Ro- | Spłonęło doszczętnie 12 domów, 13 
goźna, pow» rawskiego, w zagrodzie | obór, 14 stodół, kilkanaście szop | chle- 
Władysława Chrześniaka, wów z inwentarzem żywym | mar- 

wybuchł groźny pożar, twym, oraz ruchomości mieszkaniowe. 
w chwili, gdy mieszkańcy pogrążyli by* W czasie akcj: ratunkowej 
li We śnie. Ogień rozszerzył się w kilka 6 strażaków uległo poparzeniu. 
minut, obejmając niemal całą wioskę. 12| W stanie ciężkilm odwieziono ich: do 
zagród włościańskich, liczących prze- | szpitala. 2-letnie dziecko, Jaś Włodarek 
szło 30 budynków, przedstawiało jedno | pozostawione w jednej z płonących izb, 
morze płomieni, Na ratunek pośpieszyły | zginęło w połmieniach. Straty, spowo- 
okoliczne straże pożarne, którym nad|dowane przez pożar, obliczają na 400 
ranem udało się ogień  zlokalizować.! tysięcy zł. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul. Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1,30 cena 3.50 gr. 


pou ZUNZKC" WIN 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


<zynna od 8 rano do 8 wieczór, od 
11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta lekarz | 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH 


PORADA 3 zł. 


Dr. HELLER 


powrócił 
Choroby skórne i weneryczne. 
UL NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 


Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 4 wiecz. 
W nmiedzłele JI — 2 po poł. Panie 4 — B. 


Dia aleramośngych CENY LFCZNIC, 


Dr. med, 


Z. RAKOWSKI 


(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła | płuc. 
Przyjmuje od 12 — 215 — 7, 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgłerska 17. 


Dr. med. 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych. 

Leczenie djatermią. Elektroterapfa. 
ul. Południowa Nr. 28, 
tel. 201—93, 

Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziele ed 9— 1 p.p. 


| 
j 
i 
i 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 


ul Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłciowe. 


Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — J} | od 5 — 9 po L 
W niedziele | święta od 9 — | przed poł. 

Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne 1 weneryczne. 
Piotrkowska 10. 


i Przyjmuje w lecznicy „Sanitas* ul. Śródmiej- 
| ska Nr. 8 od 1230 — 120. 


Dr. med. RÓ Žaner 


Specizliste zhorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 
ELEKTROTERAPJA. 
at Narutowicza 9, tel. 128 - 98, (Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8—10 rano! od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekałnia dła Pań. 


Dr. J. NADEL 


Akuszerja choroby kobiece 
godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7, tel. 127-84. 


ltowców. | 
i 


Dia Pat oddzielna poczekalnia. | i moczoplciowych, 
CO EWIE 
me Ul. Cegielniana Nr. 7. Tel. 141-382. 
Br. med. 2 (wedlug starej numeracji, ul. Cegielniana 43). | 
«an — -> 
r Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
Niesvyiażski I święta 10 — 12 w poł. 
powrócił Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Przyjmuje od 8 — 10 rano I 6 — 8:30 wiecz. | 
| W niedzielę I święta od 9 — 12 po południu. | 


Wysunięte przez robotników żąda” 
nia co do potrącenia im zaległych sum 
w Konsumie — zostały z niewielką po” 

wką 


» O 


Tragiczny kongres w Szawlach. | faiai jifików „Wilzeyskiej Manufaktury 


zarząd fabryki. 


przyjęte przez zarząd 
Widzewskiej Manufaktury: 

W ten sposób z należności. za urlop 
rohotniczy pokryją w 50 proc: dług w 
Konsumie, w zamian za to ci robotnicy. 
którzy przepracowali w firmie pięć lat 
otrzymają w czasie bezrobocia dalszy 
kredyt w wysokości 

10 złotych tygodniowo. 

Dzisiaj robotnicy zwolnieni z płacy 
przed kilku dniami w dalszym ciągu re- 
jestrują się w Funduszu Bezrobocia. 1. 


Łódź bez mięsa, 


Łódź, 1. 7. — Wczoraj późnym wie 
czorem odbyło się ponowne zebranie w 


Gartenberg i| cechu rzeźniczo-wędliniarskim w spra- 


wie zabrania ostateczn, stanowiska wo” 


lony został przez władze na 1.40 za klg. 
/ebraniu przewodniczył starszy cechu 
p. Pawłowski, 
Ponieważ zebrani wypowiadali się za 


Zabity był jedynym synem pp: drów | zamknięciem sklepów do czasu zmiany | 


| cennika, 


aeęluśtzpacykki usiłował wpły 
nąć na ze 


rarrych, aby zaniechali tego 0- 


miósł cięższe kontuzje na całem znosi) pre tut. zagłębia naftowego zrozumiale | statecznego kroku, szukając 


innych dróg wyjścta. 
Mimo perswazji — zebrani przepro- 


wadzi swój wniosek, proklamujący bez 
względne zamknięcie sklepów aż do cza- 
su podwyższenia cennika na wieprzo* 
winę do 2 złotych za kilogram, względ- 


Ranunych przewieziono natychmiast | bee nowo ustalonego cennika na przetwo |nie uregulowania cen za surowiec na ryn 


Drohobycza, między gminami Beskiem | do szpitala powszechnego w Jaśle. | ry wieprzowe. ku, t. zn. obniżenia Ich do 1.40 za kig. 

a Zarszynem przewróciło się, grzebiąc Jak dochodzenia ustaliły, katastro- | Jak bowiem wiadomo, jakkolwiek ce W związku z powyższą uchwałą w 
pod sobą 4 osoby, fa nastąpiła z powodu odłamania SiĘ | py surowca na rynku wynosza 2 złote za | dniu dzisiejszym wszystkie sklepy rzeźni 

a mianowicie przemysłowców, naft. i| wentyla przy oponie i momentalnego uj kilogram — cennik za wieprzowinę usta | czo-wędliniarskie 


| nie zostały otwarte, 
| Z tego też względu liczne rzesze pra- 
cowników rzeźniczo-wędliniarskich pozo 
staną bez pracy, 
Boży zwolnionych zostałą 6000 o- 
| sób, 

Kupcy, którzy prowadzą handel wiep 
rzami, powiądomieni o uchwale rzeźni- 
ków, w dniu dzisiejzym nie zjawili się na 
targowiskach łódzkich. 


-_ Progi pierwszych pany) diec polskich 


z obczyzny do kraju. 


Warszawa, 1 lipca. — W dniu dzi: 
slejszym (1 lipca) o godz. 5 rano przy- 
bywa do. Warszawy pierwszy trans- 


sem oraz zagadnienie ruchu kapitałów | port dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 


i ziem zachodnich, które rozmieszczone 
zostaną na kolonjach letnich na terenie 
województwa warszawskiego. Dzieci 
te, po wykąpaniu się i otrzymaniu posił- 
ku na punkcie kolonijnym Związku O- 
brony Kresów Zachodnich odjadą nie- 
zwłocznie dalej do swych kolonij. 


W dnin 4 lipca przybywają do War- 


k 


szawy $ 


3 transporty. dzieci opolskich, 


by udać się dalej przejazdem przez sto-| W 
licę do wojęyyć białostockiego, wi- 


policyjne ustaliły, 12 
ni" parobek Władysław 

ti w ożaste oprzątania 
TCA d ę r 


` Dochodzenia 
ogień 


Ž w piątek 
3 lipca r. b. 


otwarcie 


TEATRU - REWJI 


„JEDEN ZŁOTY” 


w ogródku Teatru „SCALA“ 
przy ul. Śródmiejskiej Nr. 17 (daw. Cegielniana) 


Pierwszorzędny zespół arty- 
styczny na czele którego stoi 


EDWARD REDEN 


król humoru i ulubieniec Łodzi 


Ogioszenia drobne. 


NA WYPŁATĘ| Czy pomyślałeś o niespo- 
dzłance dla matki? dla żony, córki, slostry, na- 
rzeczonej, przyjaciółki, Fleganckie plaszcze dam 
skie, wełny 1 jedwabie, najładniejsze wzorzy- 


|ste, letnie, damskie materlały, biały towar, fi- 
| ranki, pończoch, torebki I wiele Innych artyku- 
|lów — moc niespodzianek, poleca Leon Ra- 
| baszkin, Kilińskiego 44. Najtańsze ceny, najwy- 
godniejsze warunki. Urzędnikom i stałym klieńt 


t| tom bez wkładu 


aa" WIĘ UOR WE! ETYLENU 0 KK 
|UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
|wypłatę, ul. Piotrkowska ur. 37, III wejście, 
[I piętro, 

i 


ceme a a W aiM 
|ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, biuro 
| „Połruch* poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
| domy, wile, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 


| POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet, Zgła 
szać się: ul. Zgierska 46 od 10 — 14. 


a_a NA M AK oMa MMA W W ET no E raze i 
| POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet. Za- 
zajnikowa 95, róg Rokicińskiej, Sobczak. 


mA e — MAZ M M | | a Z ala l M TE WA NĄ 

JERZY WASIAK, zamieszkały w Łodzi przy 
ul, Żeromskiego 124, zgubil matrykułę z PSW. 
|= a WR O AA TW W DE LADA | M Mz W 


CHIROMANTKA-FIZJOGNOMISTKA — przepo- 
wiada z kart, ręki twarzy, listów. Pomorska 35 
m. 36, lewa oficyna. 


-em — mak a 2 A Z ANA e DO 
WŁADYSŁAWA KWIATKOWSKA, uł. Włodzi 
mierska 30, zgubiła legitymację, wyd. w firmie 
I .K. Poznański, 


| PRZYJMĘ dwóch panów na mieszkanie. Kilit. 
|cklego 60 m. 15, prawa oficyna, piorwsze wej- 
ście, III piętro. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies, rasy wyżeł, czarny z% 


ka latin at aaa aioe. naturze i gotówce. 


leńskiego, warszawskiego i lubelskiego. 
W tymże dniu przybywają do Pozna- 
nia w kilku transportach dzieci polskie 
z Berlina, Kaszub, Hamburga, Prus 
Wschodnich, Mazur, Pogranicza, Bre- 
my. Hanoveru, Wrocławia, Szczecina, 
Turyngii. Saksonii oraz Powiśla. Ogó* 
łem. dzięki staraniom Z. O. K. Z. oraz 
Towarzystwa pomocy dzieciom i mło- 
dzieży polskiej w Niemczech, ulokowa- 
nych będzie na kolonjach letnich w kra- 
ju około 10 tys. dzieci polskich z obczy- 
zny, z czego około 1.500 dzieci przej- 
dzie przez punkt kolonijny w Warsza- 


e. 

Z uznaniem pdkreślić należy, że Z, O. 
K..Z. mimo dzisiejszych trudnych warun 
ków, zdołał utrzymać w tąk dużym zakre 
sie swą akcję kolonijną. Akcja ta winna 
znaleźć odpowiedni oddźwięk w społe- 
czeństwie w postaci wszelkiej pomocy w 


EC g Nr. 177 


Wyrok w procesie 
b. posła Graebego. 


Poznań, 1 lipca, (Od wą. kor.) Wczo- 
raj po południu sąd odwoławczy po 4 
dniowej rozprawie 

ogłosił wyrok 
w sprawie byłego pośła (irasbego | 10 
jego towarzyszy © należenie do táj 
nych stowarzyszeń | usiłowanie szpie- 
gostwa. Wyrok Sądu Apelacyjnego u- 
trzymał w mocy wyrok I instancji, któ- 
ry skazał oskarżonych na karę więzie- 
nia od 
od I-go do 6-ciu miesięcy. 

:0: 


y 


Zdarzenia i wypadki 
nbiegłej doby. 


(~) Dzień wtorkowy dia wielu urzędników 
państwowych był dniem okrogerym. 

Zapowiedzi, stały się niestety, faktem. W 
ostatnim dniu czerwca, w przepisanym prawnie 
terminie we wszystkich ministerstwach | agen- 
dach nastapiły liczne wymówienia | przeniesie- 
ma w stan nieczymmy. 

Wszystkie te wypowiedzenia związane są 
z oszczędnościywą akcją rządu. Liczba zreduko- 
wanych urzędników nie jest jeszcze ściśle ob- 
liczona: dochodzi podobno w niektórych urzę» 
dach do 10 proc. 


Premjer Prystoc przyjął delegacje trzech or- 
ganizacyj pracowników państwowych, która mu 
przedłożyła swoje staowisko, protestując prze- 
chvko obniżaniu pensyj pracownikom państwo» 
wym. 

Wynikiem odpowiedzi premiera Prystora 
jest skoncentrowamie faktu, że dalszych obniżek 
poborów pracowniczych nie będzie. 


(—) Jutro Paderewski przybywa do Polski. 
Piatek spędzi w Warszawie, sobotę w Poznanki. 

(—) W Koluszkach ogłoszono upadłość Ban- 
ku Spółdzielczego. 

(=) Pik. Władysław Kostek-Biernieki mia- 
nowany został wojewodą nowogródzkim. Woje- 
woda Biernacki obejmie urzędowanie na nowem 
stanowisku w ciągu bieżącego tygodnia. 

(—) Strajk pracowników kolei eektirycmej 
na Śląsku został w dniu 29 b. m. złłkwkdawany. 
Calkowite uruchomienie wsrystkich linii tram- 
wajowych mastąp! dziś o 4 rano, 

(—) Odbyły się obrady 3 owiązków pracow 
ników poort, telegrafów I telefonów, pracują” 
cych w tmzędach tego resortu na terenie sto» 
cy. 

Po długich | częstokroć burziłwych debatach 
uchwalono rezolucję, domagalncą się cofnięcia 
wszelkich zniżek płac, przywrócenia dotyelrcza 
sowych urlopów, nmniejszenia składek emery- 
talnych oraz opowiadającą się przeciwko usti- 
waniu koblet a urzędów poczt, telegrafów | to- 
lefonów. 

Zgromadaem wytonili specialny komitet, skła- 
dałący się z plęciu osób, który łądania te przed 
stawi władzom centralnym, Komitoł ma również 
za zadanie rozwinięcie dalszej akcji oraz nas 
wiazanie kontaktu ze związkami kolejarzy. 

(—) Lotnicy Post | Gattu oczektwani są dzić 
wieczorem w Nowym Jorku. 


— — 


Strzał w restauracii. 


Desperacki czyn młodzieńca. 
Łódź, 1. 7. — Wczoraj liczni goście re|nt Jan Budzyński, zamieszkały na sta- 


stauracji Chudzyńskiego, mieszczącej 
się na Starym Rynku w Zgierzu — za- 
alarmowani zostali suchym trzaskiem 
wystrzału rewolwerowego, 
który doszedł 1ch z ostatniego pokoju. 
dy wblegli tam, oczom ich przedsta 
wił się mrożący krew w żyłach widok. 
Na ziemi z obnażona plerstą z której spły 
wał wąski pasek krwi, leżał jakiś mło- 
dzieniec. Obok znaleziono rewolwer, któ 
rym denat targnął się na swe życie. 
Młodzieńcem owym okazał się 19-let 


cji Chojny. 
Budzyński w celu samobójczym strze 
lit RZ w pierś. 
owładomiony o wypadku posteru- 
nek policyjny w Zglerzu zaalarmował o 
bąki wy pogotowie Kasy w 


Lekarz, po opatrzentu desperata, prze 
wiózł go do szpitalą okręgowego im. Pre 
zydenta Mościckiego. 

pian a+ samobójstwa dotąd nie uda 
ło się ustalić, 


——:2:2: 
I ——— 


Dziecko pobite przez gospodarza. 


podarza tego domu 2-letni Tadzio Łu- 
kaszewski. Dziecko odniosło szereg ran 
całego ciała- 

Wezwane pogotowie udzieliło dzie- 
cku pierwszej pomocy. Wypadkiem za- 
interesowała się policja. h 


Przy ul. Hipotecznej został uderzo- 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, dnia 1 lipca. — Wczoraj przy | Magistrackiej 6. Chłopiec otrzymał ra 
ul, Leśnej 22-a został pobity przez gos-inę pleców. 


Pierwszej pomocy udzieliło mu we- 
zwane pogotowie miejskie. 


Na ulicy Cegielnianej dostał się 
pod motocyki 
3letni Henryk Szipper. Chłopiec od: 
niósł rany całego ciała. 
Lekarz pogotowia udzielił mu pomo- 


ny ostrem narzędziem 18-letni Ireneusz | cy i przewiózł go do domu. 


Nowak zamieszkały przy ul. Nowo- 


———— 


Konwencja literacka przyjęta 


przez wszystkie państwa europejskie. 


Obie izby parlamentu kanadyjskiego 
uchwaliły ustawę w sprawie przystąpie- 
nia Kanady do 

konwencji literackief. 

Uchwała powzięta była w trybię przy 
śpieszonym ze względu na to, by a- 
dą mogła podpisać odpowiednie umowy 
międzynarodowe jeszcze w tym u 
przed 1 lipca, kiedy to wygasa umowa do 
tychczasowa. 

Ustawa obecna nie jest jeszcze ostate 
czna, Ma ona być po upływie roku podda 
na rewizji I uzupełniona poprawkami. 

Dla życia literackiego przystąpienie 


biatem. Do odebrania za zwrotem kosztów ul. | do konwancii ma 


Wilanowską 27, Pryczek, 


doniosie znaczenie, | 
gdyż tylko wtedy autorzy kanadyjscy bę 
dą chronieni przez prawo międzynaroda 
we od eksploatacji zagranicą (przeróbki, 
tłumaczenia I t, p.) ich dzieł nie mogą 
być dokonane bez ich zgody. Konse - 
wentny upór, z jakim państwa Ameryki 
odrzucały wszelkie próby wciągnięcia ich 
do mişósynarodowycă zainteresowań eu- 

ropejskich obecnie szybko przemija, 
arto przypomnieć, że konwencja li- 
teracka zostałą już przyjęta przez wszy 
stkie państwa europejskie z wyjątkiem 


Łotwy i Rosji (w czem bolszewicy nię za- « 


wakali się naśladować rzad carski). 


tm LE ma 
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"ECHO" 


Ofiarność społeczeństwa. 


(zy Ameryka zwalczy bezrobocie? 


Stany Zjednoczone w oświetleniu słynnego malarza. 


Sr 3 


Proces ciekawej telefonistki. 


Zdradzona tajemnica. 


Telefonistki. jak powszechnie wia-| Panna W., która zresztą była już ka 
domo, obowiązane są dotrzymywać ta*|rana za agitacię na rzecz hitlerowców, 
jemnicy podsłuchadnych rozmów telefo" | zatrzęsła się z oburzenia 
nicznych i za przekroczenie tego zaka-|i zawiadomiła komendę narodowych sa 


Niedawno powrócił z podróży do Ame- 
tyki słynny europejski malarz portrecista, 


Zjednoczonych dla wykonania portretów 
kilku wybitnych osobistości. Pomiędzy in- 
nemi mówi o Ameryce. 

„Podróżując w tym kraju przedewszyst- 
kiem oczywiście odbieramy wrażenia po 
wierzchgwne., Jednak pomimowoli wyczu: 


wym. Wszechnice amerykańskie są bogate 
| dzięki licznym prywatnym fundacjom i le- 
John Quincy Adams, który bawił w Stanach | gatom. Dożwala to na powołanie najsłyn- 


niejszych i najdroższych profesorów. 


„Wielka ratura]na gościnność Ameryka 
nów staje się dla nich czynnikiem kształcą 
cym. Umieją skorzystać coś od swoich go- 
ści, jak nacgół odznaczają się wielkiem za- 


interesowaniem 


komitety filantropijne objęły rozdawnictwo 
herbaty i sendwiczów. Widuje się na Bro- 
adway szeregi bezrobotnych w ogonku, wy 
czekujących swej kolei 
dla odebrania posiłków. 

Aby skrócić im czas oczekiwania, ustawio- 
no olbrzymie głośniki radjowe. Przy zwal 
nianiu od pracy firmy handlowe zawsze 
zwracają uwagę by w rodzinie był tylko 


wa się cechy charakterystyczne dla Ame- dla rzeczy nowych. jeden bezrobotny. 
ryki: doskonałą organizację, wyk]uczającą Co do tak zwanego kryzysu gospodar-| „Sprawy bezrobocia stanowią tutaj punkt 
całkowicie tak zwane u nas kwestje „przy | czego, słyszy się o nim najwięcej w Nowym | poważnych obrad dla wykombinowania spo 


padku”. Zamożność — nawet bogactwo— 
odzwierciedla się już 
w powierzchowności ludzi. 

Wrażenia tego doznaje się już na wstę 
pie, na widok urzędników celnych: wyjątko 
wo porządne mundury, beztroskie i zadowo 
lone twarze, pewność siebie, właściwa lu- 
dziom, żyjącym w dobrych warunkach. Sta 
nowi to kontrast znamienny z wraże- 
niem odebranem u punktu wyjścia podróży, 
przed sześcioma dniami, w którym z portów 
europejskich, gdzie widziało się na każdym 
kroku zatroskane oblicza, nędzę, ukryty 
bunt, masy bezrobotnych, włóczęgów, że- 
braków i apaszów Wycinek z życia Europy 
1931 r. 

„Jednem z riezapomnianych 
jest również widok z wysokości słynnego 
Empire-Buitdiag. Doznaje się naprawdę u- 
czucia przebywania w innym, Nowym Świe 
cie. 

„Dłuższy pobyt w Waszyngtonie, gdzie 
ześrodkowuje się istotnie najlepsze towarzy 
stwo Ameryki, dozwala na dokładne studja 
życia towarzyskiego, 

bardzo odrębnego od europejskiego. 
Trzeba zajste zdrowych nerwów, by podo 
łać wymaganiom towarzyskim w Ameryce. 
Panie prowadzą specjalne księgi, w któ- 
rych całemi tygodniami zgóry notują pro- 
gram dzienny zobowiązań światowych. Męż 
czyźni nie zajmują się temi sprawami, po- 
nieważ przez dzień cały zajęci są w biu- 
rach 1 ukazują się dopiero wieczorem. 
Wszystko, co w Ameryce nie wchodzi w 


zakres „busliness'u”, obraca się dookoła | 


kobięt. One nadają ton, rządzą wszystkiem 
i są ośrodkiem zainteresowania. Ten kult 
kobiety, niekiedy dziwny dla Europejczy- 
ka, datuje się jeszcze z czasów, gdy w A- 
meryce na tysiąc osiedleńców przypada- 
ła jedna tylko kobieta. 

Amerykanki w ostatnich czasach ujaw- 


Mają gust bardzo indywidualny, niekiedy 


nawet nieco wyżywający. Ubierają się ory 
ginalnie i z fantazją, i — jak się wydaje 
— bliski jest czas, gdy Amerykanki unie- 
zależnią się całkowicie od mody paryskiej. 

Bogactwo sprzyja wyrobieniu kultury, 
Amerykanie nie potrzebują porady w spra 
wach pieniężnych, natomiast chętnie przyj 
mują wskazówki w kwestjach, związanych 
ze sztuką, Co uwidocznia się w wyjątkowo 

ięknych zbiorach szfuki, jakie posiadają. 
jauważyć się także daje glębokie zamiłowa 
nie muzyki, szczegół który zaobserwować 
można na koncertach, gdzie ]udzie słuchają 
ze skupieniem. 

„Wrodzona naiwność usposobienia Ame- 
rykanów uprzystępnia im intensywniejsze 
ządowolenie z przyjemności życia. Przej- 
mują się również łatwiej widowiskami, jak 
widzi się to na przedstawieniach filmo- 
wych. Publiczność przeżywa wszelkie kole 
je losu bohaterów ekranu, 

„Przeciętny Amerykanin odznacza się 
stosunkowo wysokim poziomem umysło- 


wrażeń | 


Jorku. Im dalej od metropolji, tem mniej 
wyczuwa się depresję. Dla bezrobotnych 
robi się bardzo wiele ze strony prywatnej. 
Rząd dotąd nie wyznaczył stałych zapo- 


móg. Prywatne komitety jednak dotąd ze- 


brały 94 tysiące miljonów dolarów na za: 
pomogi dļa bezrobotnych. Prócz tego inne 


sobu zaradzenia tej straszliwej pladze dzi 
siejszych czasów. Gdyby Ameryką rozwią 
zała to zagadnienie, Europa sięgnąćby mo- 
gła do niej po naukę. Dotąd byliśmy wy- 
chowawcami Now. Świata, słuszne jest, by 
śmy i od niego coś skorzystali”. 


Schmeling przed meczem. 


pary ZRYW 
NEU 


Na kilka dni przed meczem zaprzestał Schmeling treningu. Uważa on, że przez 


odpoczynek i przez kąpiele słoneczne nerwy wzmacniają się. 


U góry na prawo: 


przeciwnik Schmelinga — Sribling. 


Spór o 54 Grosze. 
Kilkoletni proces sądowy. 


ca na placu St, Sulpice w Paryżu, godkry- 
ła, może nieco zbyt późno, że proces mo 
że być rzeczą wielce zabawną. Matrona 
ta zaskarżyła właściciela domu w któ- 
rym mieszka, 


Pewna 74-letnia staruszka, mieszkają 
o Zwrot 54 groszy, 


|jako procentu za czynsz wpłacony zgó- | łem 


Koszty procesu dotychcząs wyniosły 
już około 150 złotych, nie licząc honora- 
rjów adwokackich, Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa jednak spór po- 
trwa jeszcze kilka lat, co dla starowiny 
będzie źródłem nieznanych dotychczas 
emocyj. 

W razie wygranej otrzyma ona zresz- 
tą. prócz spornych 54 groszy także 


f 


| 


zwrot kosztów procesu. 

To zupełnie tak, jakgdyby pieniądze 
skłądała do kasy oszczędności, 

Spór zaczął się od tego, że owa pant 
wpłaciła gospodarzowi czynsz kwartal- 
ny za odnajmowany przez sebie pokoik 
zgóry, a poza tem około 10 złotych tytu- 
„kaucji“, Otóż od tych 10 złotych ża 
da ona procentów, w stosunku 6 od sta 
rocznie (staruszką nie jest lichwiarką) — 
gdyż mimo iż zawsze płaci czynsz regu- 
larnie, suma owa pozostała jako „kaucja* 
w posiadaniu właściciela domu. 

Sprawa komplikuje się o tyle, że wła- 
ściciel ten tymczasem zmarł, a majątek 
jego objęli spadkobiercy. Tych więc nale 
ży obecnie pozwać przed sąd, co też po- 
wódka zą radą swego adwokata uczyniła 


zu pociągane są do odpowiedzialności 


sądowej. 


Ciekawa rozprawa na tle 


przed sądem w Berlinie. 


Jedna z telefonistek, której nazwisko 
cała prasa niemiecka ukrywa starannie, | 
wymieniając tylko literę W. przypad- | wiem 


kowo usłyszała rozmowę 
dwóch abonentów, 

którzy rozmawiali 

przedmieściu stolicy Rzeszy 


takiego | 
właśnie przestępstwa ma odbyć sie 


o toczącej się na 
niemiec- | lefonistce 


cialistów na Gedemanstrasse o krwa- 
wej walce. Na alarm wyruszyło natych 
miast na przedmieście kilkuset hitlerow. 
ców, pełniących stale służbę w lokalu 
| partyjnym i po kiiku minutach dotarło 
na samochodach na teren walki. Bójka 
jednak była już skończona. policja bO- 
rozdzieliła walczące strony, 
|chociaż nie zdołała zapobiec zabiciu 
| kiikunastu awanturników. 

Komenda hitlerowców przesłała te 
piśmierne podziękowanie, 


kiej walce pomiędzy komunistami a hi- | które dostało się przypadkowo 


tlerowcami. 


Rozmowę prowadzili komuniści, któ- 
rzy wyrażali swoją radość z sukcesów 
walki jurgieltnicy mo- 


jakie w czasie 
skiewscy odnieśli 


Autobus zmiażdżył 


nad przęciwnikami. 


| do rąk kontrolerki. 

| Gorącej zwolenniczce Hitlera wytoczœ 
(no proces, wzbudzający olbrzymie zas 
interesowanie. 


.— 


(uiere(h pasaierói 


Wszystkie kobiety ocalały. 


Straszne nieszczęście zdarzyło się w 
tych dniach blisko miasta francuskiego 
Amiens, na szosie wiodącej z Paryża 
do Arras, 

Okolice te zwiedza obecnie wyciecz* 
ka 

szesnastu kobiet z Ameryki, 

matek żołnierzy amerykańskich, pole- 
głych w czasie wielkiej wojny na ziemi 
francuskiej. Uczestniczki wycieczki u- 
dawały się do Amiens wielkim autobu- 
sem, kierowanym przez niejakiego Mau 
rycego Chassanga: Nagle, gdy autobus 
znajdował! się na skrzyżowaniu wielkie 
go gościńca z drogą departamentalną, 
wiodącą z Corbie, drogą tą nadjechało 
z wielką -szybkością auto, w którem 
znajdowały stę 


cztery osoby, 

Kierownik autobusu Chassanz nacisnął 
wszystkie hamulce, ale było już zapóź- 
|no. Skutki były straszne. Sam kierow" 
[ca i właściciel samochodu, Alfred Car- 
noy, rolnik, oraz Paweł Daille, również 
| rolnik, dawali jeszcze słabe oznaki ży- 
|cia, zmarli jednak po przeniesieniu do 
najbliższego merostwa, mimo natych- 
miastowej pomocy lekarskiej. 

| Dwaj inni pasażerowie samochodu 

ponieśli śmierć na miejscu. 

Natomiast autobus, który jechał z szyb- 
kością 60 klm. na godzinę, wyszedł z ka 
| tastrofy z nieznacznemi tyłko uszkodze- 
niami. Ani kierowca, ant jadące w auto 
busie kobiety nie poniosły najmniejsze- 
go skaleczenia. 


Wszyscy z brodami! 


Niezwykłe rozporządzenie magistratu. 


Niezwykły rozkaz wydali ojcowie 
miasta Centralia koło Seattle w St. 
Zjednoczonych, 12 lipca mają się tam 
odbyć wielkie uroczystości, ku czci Wa 
szyngtona, pierwszego prezydenta Sta- 
nów. Ażeby uroczystości te wypadły 
jak najbardziej okazale i ażeby odtwo- 
rzyły realistycznie historyczny moment 
burmistrz wydał rozkaz do wszystkich 
obywateli mężczyzn by zapuścili 

bakobrody i brody, 
które tak charakterystyczne były w 
owych czasach w Ameryce. Rozporzą 
dzenie takle zostało rozplakatowane na 
wszystkich rogach ulic z zaznaczeniem 


że żaden obywatel Centralji nie może 
się od tego uchylić. Istotnie wszyscy 
schowali brzytwy” a golarze ogłosili 
strajk protestacyjny przeciw radzie 
miejskiej. Potem dopiero okazało się, 
Że ojcowie miasta nie są tacy zdziwa- 
czali, jakby to się wydawało. 
Niezwykłe rozporządzenie rozrekla- 
mowała cała prasa amerykańska, dzięki 
czemu mnóstwo osób z cąłej Ameryki 
wybiera się na uroczystości 12 lipca, 
aby sprawdzić, czy istotnie wszyscy 
noszą bródki wuja Sama, a oto właśnie 
chodziło radcom Centralji. Będzie więc 
tłumnie i rojno. 


Rewolwery zamiast szkła. 
Tajemniczy ładunek okrętu. 


Z Paryża donoszą, iż otrzymano tam napisem: „szkło” posypały się rewolwe- 


wiądomość o przybyciu do Leningradu | 


niemieckiego statku handlowego, który | 
w czasie wyładowywania towarów zde- 
konspirował 
część swego ładunku, 

Jeden z dźwigów portowych zaczepił | 
o dźwiś okrętu | złamał hak, utrzymują- | 
cy ładunek, który z wysokości kilku pię- 
ter runął na bruk portowy. Ze skrzyni z| 


ry sytemu Mauzer w ilości kilkuset sztuk 

Część broni została natychmiast roz- 
chwytana przez robotników. 

Po wypadku miejsce rozładunku =o- 
stało okrążone przez oddział GPU, klóry 
kieruje wszystkiemi robotami związane: 
m! z wyłądowywaniem tajemniczego == 
krętu. 


ARTUR MILLS. 


Zajrzała w okrutne czarne oczy i spo” 
strzegła, że jej czar jeszcze działał, Zabił 
człowieka z zazdrości o nią i był gotów 
zabić drugiego, choćby zaraz. Ale starał 
się nie zdradzać przed nią ze swemi uczu 
ciami. Nie chciał, żeby się domyśliła, że go 
jeszcze obchodzi, 

Levarde stuknął w stół i zawołał go- 
spodarza. 

— Przynieście jej, czego chce — rozka 
zał. 

Widziałam któregoś wieczoru Port 

Le Bec a —.zauwążyła zdawkowo Iwonka. 

— Mówił. Tańczyłaś z jakimś angiel 
skim burżujem. Pewnie ci dobrze zapłacił. 

— No chyba. Pocobym tańczyła? 

— Z tym co chciał mnie udusić? 

— Z tym. 

Levarde spojrzał na nią dzikim wzro- 
kiem. 


— Pont Le Bec mówił, że patrzyłaś w | 


niego jak w tęczę. 


Przymrużyła oczy, wsparła brodę na rę- | 


ku į uśmiechnęła się przewrotnie, 

— A, no pewnie. Bogaty. 

Levarde odpowiedział niewyraźnym 
mruknięciem. Nie zdziwiły go jej słowa. 


POWIEŚĆ. 


Przedruk wzbroulony 


Wiedział, że nie przepadała za elegantami 
Z kabaretów i że chodzło jej tylko o ich 
(pieniadze, Pod wpływem insynuacji Pont 
Le Bec'a, zaczął ją podejrzewać o afekt 
do Henryka, ale zaprzeczenie jej wystarczy- 
|ło, aby się uspokoił, 

Nagle wybuchło w nim podejrzenie in- 

nego rodzaju, Przecież oni tego Anglika o- 
grabili. Iwonka wiedziała wszystko o nich 
| obydwóch, i za następnem spotkaniem ze 
swoim klientem mogła mu coś powiedzieć. 
Ale nie było się czego trapić. Miał nadzieję 
[że za dwa dni będą w drodze do Ameryki 
i nie przypuszczał, żeby Anglik zjawił się 
w Paryżu tak prędko. 

— Chociaż... należało się zebezpieczyć 
i przed taką ewentualnością, 

Usta apasza rozszerzyły się w szyder- 
czym uśmiechu, znienawidzonym przez I- 
| wonkę i przez innych. 

— Ten twój gagatek — przyjedzie jesz 
cze do ciebie? 

Zasępiła się. 

— To nie wiesz, jak bywa z takimi? 
Zajrzy raz, dwa razy i więcej go się nie 


wszystkich jednakowo łaskawy. 

Levarde popatrzył na żonę badawczym 
wzrokiem. Mioda, ładna, świeża jak Za- 
wsze! Więc jej potrzeba pieniędzy! Nic 
dziwnego. Ładne kobiety zawsze potrzebu- 
ją pieniędzy. Siedzi sobie oto w nędznym 
barze z oberwańcem mężem i nie domyśla 
się, że on mógłby ją obdarzyć wszystkiem, 
czegoby tylko zapragnęła. Ogarnęła go nie- 
oćparta pokusa powiedzenia jej o wszyst- 
kiem. Gdy się dowie, pożałuje, że go opuś 
ciła. 

— QOdwaliliśmy tę robotę — mruknął. 

— |]aką robotę? Kto? 

— Ja i Pont Le Bec. Mówiłem ci prze- 
cie. 

— Al 

— To jest, on odwalił. Teraz czekamy 
tylko, żeby dostać monetę i wsiąść na 0- 
kręt. Wystarczy nam tego do końca życia, 

— Poszczęściło wam się. 

Nie spuszczał z niej oka, ciekaw, co ona 
sobie pomyśli. Miał wrażenie, że wiado- 
mość podziaia na nią wstrząsająco. I nie 
omylął się, Kiedy w parę minut potem przy 
sunęła się do niego z krzesłem i spojrzała 
przyjaznym wzrokiem, tak jak za dawnych 
czasów, zachichotał wewnętrznie, Ot, przy- 
szła koza do woza! 

— Idziesz na tańce? — zapytał, spoglą 
dając na jej suknię. 

Pójdę gdzie na godzinę. Mam dziś 
chandrę, psiakość, 

—Sama idziesz, czy z kim? 

— Sama. Z nikim teraz nie chodzę. | 


zobaczy. — Postawiła z irytacją kieliszek. | Znajdę sobie chłopców na miejscu. 


| Ten był bogaty, psiakość! Ano, los nie na 


kiedy był z nią ostatni raz na tańcach. — 
czy przed trzema laty, czy przed czterema 
Pamiętał tylko, że te dawne upłynione dni 
były dla niego dniami szczęścia. Wspom- 
nienie ich prześladowało go w katordze na 
przeklętej Wyspie Djablej. Wskrzeszał wy 
obraźnią obraz zadymionej sali z muzykan 
tami na'galerji i plamami zazdrosnych twa- 
rzy innych mężczyzn. Iwonka była wtedy 
uznaną pięknością ich zakulisowego świa- 
ta. 

Iść z nią równało się szczęściu. Żadna 
tak nie umiała tańczyć, jak ona. Za parę dni 
miał wyjechać do Ameryki i pożegnać u- 
kochany Paryż na zawsze. Był pewny, że 
żona już go teraz nie kochała í że jeżeli się 
nim znów zajęła, to tylko dla pieniędzy. 

Ano, miał na widoku wielkie pieniądze 
i mógł ją zabrać z soba do Nowego Jorku. 


Zresztą, nigdy nie można być pewnym co | 


się dzieje w sercu kobiety. Mógł się mylić. 
Postanowił ją wypróbować. 
Wskazał palcem w stronę drzwi. 
— Pójdziesz ze mną?. 
— Dokąd? 
— Na bal? 
Zawahała się, zupełnie jak przed prze- 
kroczeniem przepaści i skinęła głową. 
Poszli do tancbudy na ulicę sąsiadują- 
cą z Avenue de Clichy, do tej samej sali 
co za dawnych czasów. Właśnie grano ja- 
wę. Levarde kupił u wejścia garść metalo- 
wych znaczków, wręczył dwa tęgiemu dra 
bowi bez kurtki, który stał koło balustrady, 
odgradzającej przeznaczoną do tańca prze 


głęboko na oczy z papierosem w ustach. 
Za Iwonką powiewał wesoło niebieski szal, 
Przyciskał ją mocno do siebie i chwilami 
czerwóny koniec jego papierosa o mało nie 
parzył jej twarzy. Ona obejmowała go pra 
wem ramieniem za szyję i sunęli naokoło 
sali kołysząc się w takt rytmicznej, skocz? 
nej melodji. 

Po tańc* usiedli przy sosnowym stoli 
ku za balustradą i Levardę zawołał o trun- 
ki. Przy sąsiednia stoliku kłóciła sę jakaś 
para. On blady chudy młodzieniec, z polie 
czkami pooranemi przedwczesnemi brózda= 
mi, patrzył gorejącemi, nabiegłemi krwią 
oczyma na swoją towarzyszkę, ładną dziew 
czynę, która nie chciała się widocznie na 
coś zgodzić, co ciągle potrząsała głową 
i odwracała oczy. Wkońcu on wstałąi jed- 
nem szarpnięciem za rękę postawił ją na 
nogi. 

— Będziesz ze mną tańczyć? 
— Nie. 

Pchnął ją tak silnie, że upadła. Tęgi 
drab bez kurtki przyskoczył do nich, udee 
rzył apasza po ramieniu i pokazał mu drzwi 
Chłopak wyniósł się momentalnie, żosta» 
wiając dziewczynę na: podłodze. + Jej mis 


|spieszyło się wstać, bo wiedziała, że cze: 


ka na nią przed bramą. 

Na ten widok — był to charakterystycz- 
ny epizod ze świata apaszów — LevVarde'a 
ogarnęła nostalja. Pomyślał, że w ciągu 
paru dni pożagna się z tem wszystkiem na 
zawsze. Był teraz zdecydowany prosić I- 
wonkę, aby mu towarzyszyła i có więcej, 


ą 1 | strzeń od reszty sali j wysunął się z Iwon | przypuszczał, że się zgodzi. Tańczyła z nim 
Łevarde nie mógł sobie przypomnieć, | ką na środek. Tańczył w czapce, nasimiętej | 


z widocznem zadowoleniem. (c. d n} 
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$. p. Włodzimierz Teniszew, testamen: 
fem z dn. 14 stycznia 1914 r. zapisał 20 
tysięcy rubli na rzecz przytułków noclego- 
wych, tanich kuchni i herbaciarni oraz do- 
mów pracy w Warszawie. Zapis ten winien 
być wypłacony dopiero po ukończeniu do 
ływocia przez Elżbietę Teniszew. Wobec 
śmierci tej ostatniej, dożywocie nie obcią= |ma wi 
ża obecnie majątku spadkowego, główną | ści 
wartość którego stanowi kolonja Marywil, | prze 
położona w gminie Bródno, w pow. war- 
szawskim. Wobec tego magistrat przyznał 
powyższy zapis miejskiemu Domowi zarob 
kowemu i zdecydował przystąpić do rady 
miejskiej i władz nadzorczych o zatwierdze |0 z 
nie omawianego zapisu. 


egar bez 


ęc potrzeby tej sensacyjnej now 
powtarzać. Nawet 
stał narzekać. 

— Co pan robi? — pytam go. 
— Myślę. 

— O czem pan myśli? 


tych czasach. 
To jest rzeczywiście bardzo pow 


S O czemby nie z 
W dniach 25, 26 i 27 czerwca odbyła się | zjedzie on 
w Warszawie międzynarodowa konferencja 
eksporterów drzewnych, W konferencji tej | mie w kinie? 
wzięli udział przedstawiciele organizacji — W takich czasach do kina? 
eksporterów drzewnych państw:  Estonji, — Jak się miewa pani córeczka? 
Finlandji, Łotwy, Norwegji, Polski, Szwe- ( 
cji ZSSR. Inicjatywa zwołania konferencji | żna się miewać, mój panie? 
wyszła od bałtycko-skandynawskiej izby 


a na kryzys. 


eksporterów drzewnych w Warszawie, zgo 
dnie z ustalonym programem obrad, mia- 
ła charakter informacyjny, w niczem nie 
wiążący kontrahentów, 


+ 


kowe się zredukowało, 


goście zamiast wódki p. 

Teatr Letni rozpoczął przedstawienia | SKATbOWY, 
łarsy Arnolda i Bacha pod tyt. „Hiszpańska 
mucha” w wykonaniu pp.. Józefa Orwida, 
Jana Kurnakowicza, Marji Balcerkiewiczów 
ny, Zojji Jaroszewskiej, Michaliny Łaskiej, 
Małgorzaty Lenerówny, Eugenji Dobrowoi 
skiej, Leona Łuszczewskiego, Mieczysława 
Gielniowskiego, Władysława Neubelta i in. 
Reżyserował p. Jan Janusz. 


laniami, słowem: złe czasy. 


szem czynie, 


WIERZYCIEL I DŁUŻNIK. 


Sekcja rewindykacyjna magistratu natra |takowych* miał i swój w 
fia na Pówakna furdności w Koch zale: | test, który właściwie miał w ręku J 
głych kosztów leczenia w szpitajach miej- kób gy ck Pan Jakób przychodził 
skich. Jak wiadomo, wolne są od opłat oso oddaj RER i i 2ł fi 
by ubogie, których stan ubóstwa stwierdzo pan- TW ZOłYCH, 
ny został na podstawje wywiadów, przepro 
wadzonych przez stację opieki społecznej, 
względnie przez policję. Niekiedy zaległo- 
ści dochodzą do wysokich sum, szczególnie 
jeśli dotyczą kosztów kuracji i utrzymania 
chorych umysłowo w Tworkach albo u Ja 
na Bożego Ściąganie kosztów kuracyjnych 
jest trudne wskutek ogólnego zubożenia 
osób obowiązanych do pokrywania kosz 
tów leczenia. Kroki egzekucyjne nie dają 
żadnego rezultatu, przeciwnie, zamiast przy 
nieść wpływy, pogłębiają zubożenie, unie 
możliwiające w przyszłości ściągnięcie na- 
wet części zaległej kwoty. 


łasny pro- 


nie mam, 
biam, jakbym panu oddał, to sambynı 
został bez grosza. Ja chcę, ale nie 


mogę. 

Pan Jakób Mandeltort przysłał Zilber 
stelnow| komornika. Komornik przy- 
szedł | zrobił zajęcie, cóż innego bo- 
wiem może zrobić komornik w miesz- 
kaniu ZWbersteina? 


OBRONA. 


Aresztem obłożono skórzaną kanapę 
i ścienny zegar. Joskowi szkoda było 
tych rzeczy, gdyż wiedział, że z braku 
gotówki musi dopuścić do licytacji, 
I Josek wpadł na mądry pomysł, Josek 
bowiem ma kepełe nie od parady. I oto 


JAN RAMEAU. 


Kugciszwanę 


— ( czem mówić, żeby nię mówić 


acząć rozmowy, zawsze 


— Był pan już na ostatniem progra: 


— Czy w tych czasach wogóle mo- 


persai oszaleć, Wszędzie, woz, 
: ej. Międzyn: ; ja |Z wszystkimi o złych czasach. Kuchar- 
handlow ej. Międzynarodowa konferencja a mówł, że są złe czasy i nawet kosz: 
konduktor, że 
nie można w takich czasach żądać pod- 
wyżki, dorożkarz, że koń w takle cza- 
sy daje mniejsze zyski, restaurator, Że 
lja wodę, urząd 
że zamiast przychodzić z|b 
pieniędzmi, kupcy przychodzą z odwo- 


W takich czasach można pisać tyl- 
ko o licytacji i komorniku, co niniej- 


Josek Zilberstein miał kiedyś sklep ! 
wówczas nieźle mu się powodziło. Te- 
raz Josek ma kłopoty i protesty. Wśród 


w ręku Ja: 


panie  Zilberstejn 
a pan Jo- 
sek odpowiadał: panie Mandeltort, ja 
ja w te czasy nic nie zara- 


atury. | 
| KRATECZKI. 


mechanizmu. 


Obrona mebli. 


Już wszyscy wiemy, że jest źle, nie- 


u 


niu Joska była kanapa i był zegar. Ale 
kanapa była tylko szkieletem bez skó* 
ry, a zegar był tylko pudłem drewnia- 
nem bez mechanizmu. 

Joska zaskarżono do sądu, że chciał 
oszukać | komornika i Mandeltorta : 
prawo. Sąd Grodzki wydał wyrok, ska- 


złłący Joska Z'lbersteina na trzy mie- 


Tze 3 aż- | siące więzienia, aby miał czas namyślać 
ne zmartwienie, złe czasy bowiem jest 
to taki temat, którego trudno uniknąć 


się, w jaki inny, sprytniejszy 
uchronić się od licytacji. 
Jerzy Krzecki, 


sposób 


Z Sosnowca donoszą: 

Administrator dóbr Towarzystwa 
„Saturn* w Gorenicach, p, W. nadesłał | 
przez umyślnego list do policji olkuskiej | 
z prośbą o natychmiastowe wydelego- 
wanie postęrunkowych do lasu gore- 
nickiego, gdzie dwóch nieznanych osob- 
Tok miało ukryć w ściółce jakiś 
120 

nieokreślony łup, 

Na miejsce (ok. 10 kim. po polskiej 
drodze) wy 
posterunkowych i okazało się, że w 
pewnym oddaleniu od kupki.ściólki roz- 
stawiona., jest straż składająca 
przeszło lórciu gajowych uzbrojonych 
w rewolwery. 

Posterunkowi podeszli do owego nie 
bezpiecznego miejsca, ściółkę odsunęli... 
i musieli się zarumienić. 

Łatwo się domyśleć, co kryła ściół- 
ka. jeśli się doda, że obecni z gryma- 
sem odwrócili nosy od niej. 

Niema się co dziwić p. administrato- 
rowi, że na zasadzie relacji swych pod- 
władnych. zaalarmował policję: — o- 
becnie żyje się pod wrażeniem częstych 


Ze Złoczowa donoszą: 

Woźnica browaru w Podhorcach Bro 
nistaw Kłuckowski, lat 27, doniós! pol- 
cji w Złoczowie, ż2 gdy wracał z Brze- 
żan do Podhorzec, między Rykowem i 
Zarwanicą napadło na niego 

dwóch osobników, 
którzy pobili gó dotkliwie i nożom zsa- 
nili mu lewą rękę, poczem zabrawszy 
mu z kieszeni 250 zł, zainkasowanych 


gdy nadszędł dzień licytacji w mieszka- | 


—0::0— 


Gajowi na siraży. 


Strach ma wielkie oczy. 


jechało niezwłocznie trzech I4 


się Z| 


100000 2). nagrody” 


zakrwawiony nóż dowodem kłamstwa. 


Fałszywy meldunek woźnicy, 
za piwo 


Kluckowskieco, 
służby śledczej Gierczuk 


którym oszust celem sfinqowania napa- 
du skałeczył sobie rękę, oraz 250 zł, 
za które oszust chciał sobie kupić ko- 
nie, Po wyniku 
skiego aresztowano. 


Krwawy dramat rodzinny rozegrał 


- l j í Sasiedzi zaalarmowali pogotowie, któr((YM TEZ 
się wczoraj na Zamarstynowie. Na ul. 


cdwiozło w beznadziejnym stanie ofi rZądza w 


Lwowskiej w realności nr. 47, mieszka |rę do szpitala Policja wszczęła enerzkiwó. y „że 
rodzina Jastrzębskich, Michał Jastrzęb- | czne dochodzenia i po kilku godzinach wóch ra 
ski, liczący lat 28, kawaler oraz brat je- | ujęła mordercę. Przesłuchany Jastrzęk Po dzisi 


go, Józef, wyrobnik wraz j ŻONĄ. 

Od dłuższego już czasu panowały 
naprężone stosunki między Michałem a 
bratową jego Rozalją. Wczoraj os 
siągnęły one swój 

punkt kulminacyjny. 
W czasie sprzeczki Michał rzucił się na 
bratową w zamiarze morderczym z sič 
kierą, którą zadał jej cios w głowe, 


eznaniach, „GC sda 
podać prawdziwej przyczyny i 


zamachu morderczego. G E 
Raz powiada, że targnął się na nią z pó u 
wodu sporów na tle majątkowem, drugi 
raz znowu, Że w czasie sprzeczki nie 
wiedząc, co czyni, uderzył ją siekierą w Pierwsza 
ełowę, nie mając przytem zamiaru pow piłce noż 
zbawienia jej życia. Mordercę odsta: 


[ski wikła się w z 


nie chcą 


Zalana krwią runęła Jastrzębska bez|wiono do aresztów. Ostatnio i 
przytomności na ziemię: Michał będąc — j iwa“ mecz 
a 4 mami AE 
Zaliczka nie uratowała siostry. Sport 1S7 


knłtajczyk A 
Br., Maszre 
restauracji Czortkowera nieznany męż.Al.. Marcini 
czyzna, kazał sobie podać różne potra. W! . Krajew 
wy Í napoje, a po spożyciu kilku kaną. W pierw 


Przyczyny rozpaczliwego czynu. 
Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w południe przyszedł do 


pek, na ze wzęlę: 
targnął się na życie. |wylosowala 
Napił się mianowicie, kwasu solnego, be 


kradzieży i morderstw. Należy się tyl- 
ko 
dziwić gajowym, 

bądź co bądź, ludziom starszym, którzy 
w dodatku w takiej liczbie, powinni byli 
„rzecz”* zbadać odrazu, bez fatygowa- 
nia nocną porą w czasie deszczu poli- 
cjantów, którzy i tak przeciążeni są nad 
mierną pracą i żądni dpoczynku. 


Tentr= 


Rewii „ZŁOTA KACZKA“ 


w orrodsie przy wl. Sienkiewieza 408 
(Kino Spółdzielnia) Tel. 141-22 


Dziś i dni następnych I 
przebojowa rewja p. t. 


atychmiast zawezwano pogotowłal pod słońce 
ratunkowe, Lekarz dyżurny udziejjąnucie środ! 
csperatowi pierwszej pomocy, poczen 
| karetka odwiozła go w stanie nieprzy- BOMB; 
tonnym do Szpitala powszechnego, 
Policja wszczęła dochodzenia i ustas 
lita że desperat nazywa się Józef Swat W tych « 
urodzony w roku 1907, zam. w Włodzii piożrkowa | 
mierzu Wołyńskim. zegrał spotk 
Przy desperacie znaleziono leglty- nożną z dru 
mację Lwowskiego Towarzystwa ©- kończyło się 
dvtowego. Ustalono, że Swat jest ZA- tym W stosu 
jety we wspomnianem Towarzystwie ” Do zawo 
w charakterze agenta, Desperat pozo- bez Kohna, | 
stawił na stole restauracyjnym list, zą« Makkabi za 
adresowany do Lwowskiego Towarzy ini innych kl 
stwa Kredytowego | kabi, “która 
, Przyczyny samobójstwa dotychczag wiatr, odraz 
nie zdołano ustalić. — Wedle DrZYPUSZ= pądając w k 
j czeń dyrekcji Lwowskiego Towarzyą myślności. 
j stwa Kredytowego, Swat usiłował się Makkabi ata 
pozbawić życia z błahej przyczyny. tu na Stan 
Ubiegłego tygodnia Swat przybył obrońców gc 
do dyrekcji Lw. Tow. Kredytowego (rzy wszelkie 
prosząc o zaliczkę, bi 
Oświadczył on, że siostra jego zdaje w: 


w 2-ch częściach i 18 obrazach. 


para 
| W O r n 
Początek przedstawień o godz. 84-410 wiecz. | tych dniach maturę i potrzebuje pomoż 
Sobota, niedziela | święta po 3 przedstawienia W| cy, a on jako brat, chce jej dopomóc, S 
j o godz, 6,8 i10 wiecz, Ceny od zł 1 do 32ŁE yrekcja udzieliła mu zaliczki w po 
anane a- ez kwocie 100 zł, Swat podziękował ser+  (—) W ni 


decznie za pomoc i z tego powodu wy+grany zostan 
raził ogromną radość, oświadczając, że piłkarski Pí 
yrekcji będzie za to mocno zobowiąza prezentacji H 
ny ponieważ siostrę stępująco: A 
kocha nad życie. now, Kotlarc 

Być może, że siostra Swata padła przy kowski, Szcz 
maturze, a fakt ten tak go dotknął, że l, Kisieliński, 
postanowił wziąć rozbrat z życiem. min i Zwierz 
(=) W nadel 

Krakowie ot 

to najmilszy i najtańszy ty= nizatorzy zar 
godnik dla dzieci i młodzieży. szych torow. 
Barzycki, Kc 

kolarzy zan 


zbiegli do pobliskiego lasu. 
czasie rewizji, przeprowadzonzj u 
znalazł przodownik 


zakrwawiony nóż, 


tej rewizji Kluckow= 


ny nastąpi w 

BB 
„Mały Kurjer na odnowion 
cie: Pusz i 1 


Fortel paryżanki. 


Pan Artur Galandier, którego sprawy 

- wymazałv dość częstych wyjazdów do Pa 

ryza miał "wvczaj wracać po załatw,enńtu 
Interusu nfezw'o znie do domu. 


Ilekroć zmuszony był wyruszyć ze 
swego zapadłego Balzy-sur.Serein, ukła. 
dał zyóry, przy pomocy żony piad godzin 
pobytu w gtobey ulerezerwując n.ie,sca 
u3 rozrywki poza śniadaniem lu» cbiadem 
u kuzynki pani (z'andier, Gabsjeit Tors. 
siel młolej wdowy, której zsajątkiem 
ziemskim zursąfzał, 

Krótkie chwite spędzane w towarzy: 
slwte tej wy'wo.vej Paryżznki z krwi i 
kości ùy Il. siefecznego pana Artura 
Galandier przelotuą wizją owo:1 zakaza- 
nego. Z niowyrowiedzianą rozkońżą S'e- 
dział przy s'o: Liprzęciwko pawe; wdzię 
ku t elegancji Gabrjeli Toussfel, patrząc 
w jej oczy !s'.szace się naturalny wesołość 


Ach! Chyba to tylko, że po dwudzie-| się małym kosztem od czasu do czasu. Nie 
stu trzech latach wspólnego życia drža. wątpię bowiem, że aGbrjela Toussfel, u 
ła wcfąż jeszcze przed podstępnemi ma- | której nie możesz zatrzymywać się sam 
newramł kokietek zagrażających jej u. | bez wywołanfa plotek, chętnie udzieli nam 
tratą serca mężowskiego. gościny u siebłe, 

Była do tego stopnia zazdrosną, że wy I, nie zwlekając zawiadomiła piśmten- 
obrażała sobfe, iż małżonek jej puszczo.|nfe kuzynkę o swoim planie. 
ny samopas musi wpaść niechybnie w sł- Pani Gabrjela Toussftel cenłąc bardzo 
dia jednej z owych Messalin paryskich zacnych swych krewnych nie gustowała | 
istnfejących po to wyłącznie, by dręczyć | w ich towarzystwie uważając oboje pań. | 
żony z prowincji, mimo że pan Artur nie | stwa Galandier za nudnych i nieco śmie-| 
omfeszkał nigdy zdawać jej szczegółową | sznych ludzi z zaścianka, 
sprsm'ę z pobytu w stolicy, Pomna jednak rozlicznych usług wy- | 

— Widziałeś się z Gabrjelą Toussfeł | świadczonych jej w różnych okolicznoś. 
oczywiście? — pytała pani Agata za każ-| ciach życia przez uczynnych kuzynów, nie 
dym razem. chcące płacfć złem za dobre, odpisała pani | 

Nie potrzebował zapierać stę, żona bo. Galandier, że dom jej stoi dla nich otwo- 
wiem nie brała mu tego za złe, znając | rem. 

Gabrjelę od dzfectństwa w różnych fazach W parę tygodni później państwo Ga. 
jej życia: jako pilną 1 nieśmiałą uczent- landier zawitali do Paryża. 

cę, rumieniącą się po uszy narzeczoną, — Włesz, droga Gabrjelko — oznaj. 
przykładną małżonkę oraz prowadzącą się | miła jej wesoło pant Agata na przywita- 
bez zarzutu młodą t powabną wdó nie — że zabawimy w Paryżu tak długo, 

Zaufanie, jaktem panf Galandfer ob- | póki nie uprzykrzymy stę tobie, Chcemy 
darzała kuzynkę swą sięgało tak dalece | bowiem rozerwać się trochę, ltcząc na cie 


H 


wał go do tego stopnia, że nie panując 
nad sobą korzystał z każdej nadarzającej 
się sposobności dla natrętnego manlfesto. 
wania swych uczuć, 

Pani Gabrjeła znalazła się mfędzy mło 
tem i kowadłem: jak pogodzić obowtązek 
uprzejmości względem kuzynki Agaty z 
koniecznością osadzenia zalecającego się 
jej kuzyna Artura? 

Nie mogąc wybrnąć z dylematu darem 
nie szukała sposobu pozbycfa się swych 
gości, 

Przyjazny los przyszedł jej z pomocą. 
Kiedy pewnego wieczoru bawiła w towa- 
rzystwie państwa Galandier na dancingu, 
ładna, mocno umalowana blondyna pode- 
szła do ntej, witając ją radośnie. 

Była to dawna jej garderobiana, któ. 
ra obrała sobie późnfej Inny ïj bardziej do 
chodowy zawód. 

Pani Gabrjeli na jej widok genjalna 
myśl przyszła do głowy, i 

— Czy możesz poświęcić mt parę chwil 
kochana Julko? — zapytała ex-pokojów- 
kę, 


W chwilę potem usłużna Julka szcze. proszczono 
biotała do pana Artura Galandier:; larzy Hako: 
„Jak się masz, mój kotku? Jesteś w Milszteina. 
„Paryżu? Jakim sposobem mogłeś, Artur (—) Na n 
„ku kochany, wyrwać się w tak prędkim 'arskich o mi 
|„czasle ze swego  Balzy-sur-Serein po- 'Ozegrane Zo: 
„wtórnie? Czy pamiętasz... się wypadek 

Nie mogła dokończyć zdania, gdyż pa. © który tra 
nf Galandfer czerwona jak burak ucze- 5YPał ko; i u 
piwszy się ramienia męża przeszła szyb- "ter 5 
kim krokiem do sali tanecznej, szepcąg arząd ied 
mu do ucha po drodze: l 3 posiedzi 

— Domyślałam stę, jakte życłe prową 522 trzymiesi 
dzisz w Paryżu, lubieżniku jeden! NI Pa 

— Wybacz, Gabrjelko! — zwróciła sî 
do kuzynk! podchodząc zaperzoną do niej 
— ale musimy opuścić lokal niezwłocznie, 
Pakuję rzeczy £ wyjeżdżamy jutro rano, Film dźw 
szósta czterdzłeśc! z Paryża. O: Nie uda wany został 
stę nikomu zatrzymać mię w tem bezwsty ras. Anglo-Sa 
dnem mieście! I urwisa tego nigdy nie Zdjęcia u 
puszczę! | hiai 


— Ależ, przysłęgam ct, Agatko — 2 partia 
klinał się oszołomiony pan Artur —przy- przed wieku, 


stęgam ci, że nfe znam tej panny! przygodą. 


cią, słuchając meludyjnego jej głosu, przy | nawet, że dużo dałaby za to, by pani Ga- bie, że pokażesz nam zarówno osobliwoś- 

wodzącego mu szmer leśnego strumienia | brjela chciała grać w jej zastępstwie rolę | ct jak í atrakcje stolfcy. 

na pamięć i oddychając przepojonem wo- | Cerbera eskortując męża jej w jego mar- — Z całą przyjemnością — pośpieszy- | rzeczy dzfewczyna. 

nią jej perfum powietrzem. szrutach po Paryżu. łą pant Gabrjela Toussiel z uprzejmą od-| 
Zapominał wówczas — o zgrozo! na — Na przyszłość, mój Arturze — o. powłedzfą, zagryzając wargi. 

śmierć o pan! Agacie Galandfer przykład znajmiła pewnego dnia małżonkowł po je- 


— Bardzo chętnfe, proszę papi!—od- 


$ — No! No — usiłowała pani Gabrjela Odnosi się 
| parla girl dancingowa, dobra w gruncie 


uspokoić krewną — nie przejmuj się tą nakręcona zc 
h drobnostką, ciociu. — Zabłerz jednak — żysera, Allana 
— Widzfsz tę parę, spacerującą pod | dodała chytrze — wuja Artura do domu, kiem, że cude 
rękę w hallu? To mot goście. Ale chcia- | Jakoś to się wszystko utrze, skoro tylko na gorącym u 


Niebawem największą atrakcją Pary. łabym pozbyć slę ich coprędzej, Zrób mi | wrócicia do siebie, dzonego 
nej swej małżonce, której nic nie mógł go powrocie ze stolicy — będę towarzy-|ża dla pana Artura Galandfer stała się | więc przyjemność ł zaczep pana. Na Imię Tłum, Je Sex „ROrą: 
zarzucić, szyła ct w twofch podróżach. Materjalne | osoba pant Gabrjeli Toussiel, której u-|mu Artur, rodem z Balzy.sur-Serein. Żo-| wdl=za Magiczne 
Czy tstotnie nic? Absolutnie nic? nasze warunki pozwalają nam zabawfć|rok przy codziennem obcowaniu oczaro. |na jest bardzo zazdrosna o niegoi ; błyskawicznie 
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Ha 85 popel Dzień 5 lipca r. b. PZPN. przezna | 
1¢ CO TZEKI-ZYł na spotkanie 

vyratowal międzymiastowe. Reprezentacyjna dru- 
tam ryby yna Polski rozegra w dniu tym mecz 
4 fr z drużyną łotewską. 

zielil despe] Poza tem odbędzie się szereg me- 
rowiu jej ni 


czów międzymiastowych. Między inny* 
mi Łódź rozegra rewanżowe spotkanie 
„ w stolicy z reprezentacją Warszawy © 


j puhar. 
s 
ze Lwowem. 


W Łodzi 
będą 

wą, ucieki, Kapitan ŁOZPN. p. Sztencel chcąc i 
owie, któr((ym razem ustalić jak najlepsze sklady 

y . KIOT ia 2:8 © fol 
stanie ofjsęirządza w dniu dzisiejszym na boisku 
„LKS. o godz. 6 po południu zawody 

; dwóch teamów 

i godzinac at zę dób 
R hae Po dzisiejszym meczu ustalone do- 

nie Thon piero zostaną definitywne składy prze- 
8 —«asciw Warszawie | Lwowowi. 
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towe 


wybrańcy nasi walczyć 


zęła energi 


wem, drugi 
rzeczki pie 
siekierą w Pierwsza runda mistrzów klasy 
amiaru po<w piłce nożnej 
rcę odsta: dobiega końca. 
Ostatnio odbył się na boisku „Widze 
wa“ mecz mistrzowski między drużv- 
nami Łódź. Pow. Strzeleckiego Klubu 
p Sport i Szternu. Drużyna strzelecka 
y. wystąpiła w składzie: Suwalski L, Mi- 
knłajczyk R.. Maszner Al, Chmielecki 
Br, Maszrńer J.. Chojnacki M., Gamert 
nany męż.Al.. Marciniak Eug., Krause K., Myszka 
żne potrą. W?. Krajewski Stan. 
cilku kana- 


„C" 


1 $R9RT ET 
DWIE DRUŻYNY KAPITANA SZTENCLA 


dziś rozegrają próbny mecz. 


Do teamów zostali wybrani następu- | 


międzypaństwowe ijjący piłkarze: 


Team A.: Rapoport (Hakoah), Kara- 

siak, Gałecki, Pegza, Trzmiela, Jasiński 
Stollenwerk, Herbstreich (wszyscy z 
ŁKS.), Królewięcki (ŁTSG.), Klimczak 
(WKS.), Stolarski (Wima). 

Rezerwowi: Lass, Sokołowski (Ł. T. 
S. G.), Duczyński (WKS.), Król Tadeu- 
siewicz (ŁKS.). 

Team B.: Michalski (Turyści), Kubik 
(PTC.) Nurczyński (Widzew), Kowalski 
Wieliszek (Turyści), Triebel (ŁTSG.). 
Michalski II (Turyści), Owczarek (Or- 
kan), Erenberg (Hakoah), Presser (Ha- 
koah), Ślązak (Orkan). 

Rezerwa: Wojciechowski (Orkan), 
Kudelski (Strzelecki K. S.), Łęcki (Wi- 
ma), Pogodziński (ŁTSG.), Pawlak (Or 
kan) i Stawicki (Turyści). 


na nę z  BUKCeS mlodej drużyny. 
Mistrzostwo klasy C, 


strzelą pierwszą bramkę Niezrażeni tem 
jednak strzelcy już w trzy minuty po- 
term wyrównują ze strzału Marciniaka 
i ustalają wynik do przerwy. 

Po zmianie stron obraz gry zmienia 
się zasadniczo, tak, że chwilami robi 
wrażenie treningu na jedną branikę. 
Już w czwartej minucie pada zwyzię- 
ska bramka strzelona przez prawego 
łącznika Ł. P. S, K. S. — Krausego. 

Tylko dzięki dobrej grze swego bram 
karza nie opuścił „Sztern* boiska z 


W pierwszej połowie gra wyrówna- | większem bagażem bramek. Zdaje się, 


jna ze względu, że drużyna Ł. P. S. K. S.|że po ostatnim meczu młodziutka dru- 


lwylosowała 


solnego. | bolsko pod wiatr 


Żyna strzelecka odniesie niejeden jesz- 
eze sukces i odegra pewną rolę w tego- 


pogotowłel pod słońce. W trzydziestej ósmej ml-| rocznych mistrzostwach klasy „C”, 


y udzięliłnucie środkowy napastnik „Szturmu* 
y, POCzęm 
c nieprzy« 
nego. 

nia i usta: 


| A 

w Wieggł W tych dmiach został zaproszony do 
Piotrkowa K. S. Trumpeldor, gdzie ro- 

zegrał spotkanie towarzyskie w piłkę 

nożną z drużyną „Makkabi“, które za: 

kończyło się wynikiem nierozstrzygnię- 

tym w stosunku 1:1. 

Do zawodów przystąpił Trumpeldor 
bez Kohna, Rozenbluma oraz Epsztelna 
Makkabi zaś, wzmocniona zawodnika- 
mi innych klubów. Grę rozpoczyna Mak 
kabi, -która mając za sprzymierzeńca 
otychczag wiatr, odrazu narzuca grze ostre tempo. 
prZYPUSZe nadając w końcu ofiarą własnej lekko- 
Towarzy nyślności. Raz po raz przeprowadza 
iłował się Makkabi ataki na bramkę łodzian, lecz 
szyny. tu na Stanowisku znajduje się para 

przybył obrońców gości: 


no legity- 
twa Kres 
t jest zas 
arzystwie 
‘rat pozo< 
m list, zas 
Towarzy. 


owego (zy wszelkie ruchy napastników Makka 
'þi 

) zdaje w parajiżułą w zarodku. 

ije pomoi 

pomóc. 

aliczki w 

ował ser«  (-—) W nadchodzącą niedzielę roze- 


vodu wy- grany zostanie międzypaństwowy mecz 
zając, Że piłkarski Polską — Łotwa. Skład re- 
obowiąza prezentacji Polski przedstawia się na- 

stępująco: Albański, Pychowski, Buła- 


now, Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Ma- 
idla przy kowski, Szczepaniak, Kossok, Reyman 
tknął, że [, Kisieliński, Balcer. Rezerwowi: Koź- 


ciem. min i Zwierz II. Wyjazd naszej druży- 
x ry Nastąpi w piątek dnia 3 lipca. 
py (—) W nadchodzącą niedzielę nastąpi w 
p Krakowie otwarcie sezonu kolarskiego 
na odnowionym torze Cracovii, Orga- 
zy tys nizatorzy zaprosili na te zawody najlep 
lzieży, szych torowców polskich, a mianowi- 
cie: Pusz i Turowski z Legii, Łązarski, 
ems PBarzycki, Koszutski oraz wielu innych 
kolarzy zamiejscowych. Z łodzian u- 
ka szczę. proszczono Zinbrotha oraz dwóch ko. 
s larzy Hakoahu łódzkiego Kapłana i 
Jesteś w Milszteina. 
$, Artur  (—) Na niedzielnych zawodach ko. 
prędkim (arskich o mistrzostwo Polski, którego 
reln po- 'ozegrane zostały na Dynasach zdarzył 
się wypadek z Puszem w drugim fina- 
gdyż pa. le, który trącony przez Szamotę „wy” 
ak ucze. SYpał* się i uległ kontuzji. Wobec tego 
ła szyb. Mistrzostwa nie rozegrano, natomiast 
szepcąc Zarząd PZTK na swem poniedziałko - 
* wem posiedzeniu postanowił ukarać Pu 
łe prowa SZA trzymiesięczną dyskwalifikacją za 
i 


óciła się 


, do nłej 

vłocznie, 

ro TARO, Pilm dźwiękowy „Angelita“ zbudo- 
Nie uda wany został na realnem podłożu walki 
bęzwsty ras, Anglo-Sasów z Hiszpanami. 

gdy nia Zdjęcia udały się nadzwyczajnie, 


nusiały się udać w cudownym plene- 
0 — ZA- rze Kaliforni, alę plenerze jakby z 
 PIZY- przed wieku, ubarwionym romantyczną 
a przygodą. 
zabrjelą Odnosi się wrażenie, że „Angelita“ 
j się tą nakręcona została przez wielkiego re- 
dnak — żysera, Allana Dwana, już przed wie- 
o dormu, kiem, że cudem jakimś Dwan uchwycił 
'0 tylkę na gorącym uczynku bujne życie nawie 

dzonego 
i T gorączką Złota kraju. 

Magiczne słowo „Gold“ ściąznęło 

błyskawicznie całe tłumy Amerykan. 
Widzimy ów brutalny, nieustający po: 


Malczer 1 Korn I, któ-| 


Bombardowanie bramki w Piotrkowie. 
Trumpeldor — Makkabi 1:1 (0:1). 


Powoli Trumpeldor otrząsa słę z prze- 
wagi Makkabi I częściej zagraża bram- 
ce przeciwnika. W tej fazte gry pole do 
popisu mają tyty drużyn, które z powo- 
dzeniem likwidują ataki napastników. 
Dopiero w 20 m. napastnicy Makkab! 
wykorzystują taktyczny błąd bramka- 


|rza Trumpeldoru i z odległości 10 mtr. 


strzelają do pustej bramki, 

Po zmianie stron, całkowity obraz 
gry się zmienia, -Zawodnicy Makkabi 
„wypompowani* narzuconem tempem 
wI połowie spuchli I ograniczył stę do 
obrony swej świątyni. W 30 m. z komb. 
„Munio“ — Horn — Rubinowicz — Sa- 
charow, ten ostatni dalekim strzałem 
uzyskuje wyrównanie. Mimo dalszego 
bombardowania bramki Makkabł, Trum 
peldorowi nie udaje się wyniku podwyż 
szyć na swą korzyść. 


Sport w kilku słowach. 


|nielojalną jazdę a finał 


o mistrzostwo 


|Polski powtórzyć w ciągu najbliższych 


„„ANGELITAĄ* 


w „Grand-kinie”. 


6 miesięcy. 

(—) W nadchodzącą sobotę 1 niedzie 
lẹ rozegrane zostaną dalsze spotkania o 
mistrzostwo klasy A, z których na czo- 
ło wysuwa się mecz Hakoahu z Orka- 
nem- Posiada on niezwykłe znaczenie, 
będzie to bowiem walka o pierwsze 
miejsce w tabeli. Oprócz tego spotka- 
na rozegrane zostaną nastepujące me- 
cze: Widzew — Turyści, PTC — Bu- 
rza, ŁKS — SKS i WKS — KKS. 

(—) Doskonały  tennisista niemiecki 
Roman Najuch z pochodzenia Polak zo- 


stał zaproszony do Warszawy przeż 
sekcję „tennisową Legji. Występ tego 
znakomitego tennisisty zawodowego 


wywołało w sferach sportowych stoli- 
cy duże zainteresowanie. 

(—) Po zwycięstwie w stosunku 3:0 
nad Slavią w Morawskiej Ostrawie Gar 
barnia rozegrała w poniedziałek drugi 
mecz tym razem ze Slovanem. Garbar 
nia grała doskonale i zwyciężyła prze- 
tiwnika w stosunku 6:0. 

Kombinowany zespół WIMY 
tozegrał'w poniedziałek spotkanie towa 
rzyskie w Koluszkach z Koluszk. K. S. 
zwyciężając go łatwo w stosunku 5:0. 

—— 


chód na błogosławione południe. Sły- 
szymy tratujące wszystko tętenty. San 
Francisco wyludnia się do tego stopnia. 
że dozorca więzienia zabiera swych 
więźniów do nowej ziemi obiecanej. 

Wraz z uczciwymi ludźmi spływają 
męty. Rzezimieszki 
i doprowadzają do ruiny między innymi 
pewnego kalifornijskiego magnata ojca 
Angelity, to też nie dziw, że serce se- 
nority trawi 

ogień nienawiści do intruzów, 

A jeden z nich ośmiela się zakochać 
w niej od pierwszego wejrzenia. Wzgar 
dzony Amerykanin zdobywa sobie szla- 
chętnością swą serce dumnej Hisz- 
panki, ratuje brata od stryczka i wszy- 
stko, naturalnie, kończy sie dobrzą, 


ze stanów rabują | Sz 


„£ CHO* 


WSZYSCY D 


O REJESTRU. 


Komunikat związku byłych zawodowych wojskowych. 
Związek byłych Zawodowych Wojsko; nom, zaspakajanie kulturalnych potrzeb 


wych Rzeczypospolitej Polskiej, pracując 
nad scentralizowaniem organfzacyjnem 
wszystkich luźno powstałych i istnieją- 
cych organłzacyj byłych zawodowych 
wojskowych, organizuje we wszystkich 
mfejscowościach, w których byli Zawod. 
Wojsk. wcale się nie organizowali, koła 
Związku. 

W związku z powyższem powstaje w 
Pabjanicach Koło Zw. b. Zaw. Wojsk., 


którego założeniem zajmuje stę p. Mły- | 


naczyk Stefan, zamieszkały w Pabjani- 
cach przy ulicy Targowej 20. Prosf po- 
szczególnych byłych zawodowych wojsko- 
wych, zamieszkałych na terenie 

m. Pabjanic, Łasku, Zduńskfej - Woli ï o- 

kolic 

o osobiste zarejestrowanie się. Zgłoszenia 
przyjmuje f udziela informacyj p. Młynar 
czyk codziennie od godz. 10 do 12 ï od 16 
do 20-ej. 

Ze względu na donfosłe znaczenłe zwią 
zku, którego zadaniem jest: 
wszystkich byłych zawodowych wojsko- 
wych dla wspólnej obrony ich praw za- 
strzeżonych ustawami, rozciągnięcie opie 
kt nad występującym? zawodowymi woj. 
skowym! ze służby wojskowej, niesienie 
pomocy materjalnej członkom 7 ích rodzi. 


Wesołe próby 


skupienie | 


członków, krzewfenie przysposobienia woj 

|skowego, wychowania fizycznego i t. p. 
powinnt znaleźć się szeregach związku 
| wszyscy byli zaw. wojskowi. 

Nadmienfć należy, że założone przed 
rokiem koło w Łodzf, rozwija się dosko- 
nale, o czem świadczy fakt, że liczy ono 
obecnie przeszło 200 członków ł dzięki 
sprężystej działalności obecnego zarządu 
Koła, na czele z prezesem t założycielem 
p. Bergamnem Pawłem, znaczna flość bez 
robotnych członków uzyskała pracę bądź 
tymczasową, bądź stanowfska stałe. Dal. 
|szym faktem niestrudzonej pracy zarzą- 
du Koła Łódzkiego jest fundacja sztanda- 
ru, którego poświęcenie odbędzie stę 30 
sierpnfa 1981 roku. Czyn ten jest na- 
prawdę wielkim wysiłkiem w obecnych 
cfężkich czasach, ale zato godny naślado- 
wania. 

Sekretarjaę Koła Łódzkiego, mtesz- 
|czący się przy ulicy Pfotrkowskiej 89, II 
piętro (YMCA) jest czynny we wtorkł t 
czwartki w godz. od 19.tej do 21.ej. Se- 
kretarjat udziela swym członkom wszel. 
kich Informacyj, pisze podania, skargi, za 
żalenfa, załatwia wszelkie sprawy człon- 
ków zupełnie bezinteresownie. 


w „Rakiecie*, 


Z tajników życia zakulisowego. 


Podczas prób południowych „Rakie” 
ty“, sympatycznego teatrzyku Łodzi 
na scenie zapala się światło i ukazuje 
się postać zupełnie nowa... 

To „medjum*. ù 

Tak ochrzcili rakieciarze liczne rze- 
sze ludzi, ciągnących jak motyle do plo 
mienia — do estrady teatrzyku, prag- 
nący zdobyć sławę i laury artystyczne, 
autorskie, śpiewacze i t. d. jednem 

słowem kandydatów. 

Medja — to armja maniaków, samou- 
ków, nieraz mających nawet szczyptę 
szczerego talentu, megalomanów, ludzi 
najrozmaitszych zawodów, stanów 
wyznań. 

Mistrzem ceremoniału przy wystę- 
pach „medjów* fest dyr. Kaz. Brzeski. 

Zapowiada, przedstawia, z miną 
skupioną, poważną, namaszczoną. 

Oto co mówi dyr. Brzeski o tej Jedy 
nej w swoim rodzaju galerji. 

— Medja są najrozmaitszego gatun- 
ku, rodzaju i kalibru. 

Mamy ich setki. Przed kilku tygod- 
niami np. zjawił się pan ubrany z prze- 
sadną elegancją z olbrzymią głową 

na maleńkim tułowiu. 
Z odcieniem widocznej dla nas pogardy 
oświadczył, że „raczy wystąpić”. Na 
próbie medjum zaśpiewało wielką arję 
operową... Kompozytor zapewne w tej 
chwili przewracał się w grobie... Dia 
uciechy zabraliśmy to medjum na kola- 
cję. Byłem z Gierasem. Nasz towarzysz 
wystąpił | tam „na amatora", wzbudza- 
jąc oczywiście huragan śmiechu, który 
wziął za objaw życzliwego zachwytu... 
a$” jakich sfer rekrutują się „me- 


— Manja występowania zdarza się u 
ludzi zatem“ zupełnie inteligent- 
nych. Nò. pewien popularny łodzianin, 
pragnie koniecznie wystąpić w ske- 
czach i jako „medjum* był już próbo- 
wany... Rezultat: pożal. się Boże... Są 
też i niezwykli autorzy tekstów. Np. pe 
wien taki „dostawca“ przysłał piosenkę 
Czy pani się pitigrilii", 
wraz z ffStem, w którym pisze, że chce 
odciążyć pracy przepracowanym „kole- 
E E 2 O A 


Czwartok. 


11.58 Sygnaf czasu, program na dzień bież 
l repertuar teatrów | kin. 12.10 Muzyka gramof. 
16.00 Muzyka gramoć. | komutikzty. 16.50—17.25 
Odczyt i djałog. 17.25 Muzyka gramof. 17.35 
Odczyt z Krakowa, 18,00 — 19.00 Koncert. 19.00 
Rozmaitości. 19.20 Kom. Izby Handi.-Przemysł 
1 program na dzień nast, 19.35 Pras. Dzięnn:k 
Radj. i komumikaty. 1950 — 23.15 „Haika“ 
opera. 23.15 — 2400 Komunikaty i muzyka ta- 
reczna. 


Katowice, czwartek 408.7 m. 


1140 Przegiąd prasy kraj. 11.58 Sygnał cz- 
su, Program na dzień bież. 12.10 Koncert z płyt 
gramof 13.10 Kom. meteorol. 14.50 Kom. goso- 

zy. 15.10 Komunikaty. 15.25 Odczyt z War- 
szawy. 1545 Kom. L. O. P. P. 16.00 Koncert z 
płyt gramof. 16.50 Odczyt i dialog. 17.25 Inter- 
mezzo muzyczne, 17.36 Odczyt z Krakowa. 
18.00 — 19.00 Koncert popołudn. 19.00 Codz. 
odcinek powieśc. 19.15 Rozmadtości. 19.30 Ko- 
munikaty harcerskie. 19.35 — 23.15 Transm. z 
Warszawy. 23.15 — 2330 Koen. meteorol, oraz 
program na dzień nast. 23.00 — 24.00 Muzyka. 


Konigswusterhausen, czwartek 1634,9 m. 


12.00 Komunikaty, nast. plyty gramof. 14.50 
— 15.30 Niemiecki dia cudzoziemców. 16.00 — 
17.00 Koncert. 17.00 — 17.25 Max Hochstetter: 
„Trzej wielcy bohaterowie sceny: Matkowski. 
Szałapin i Niemann". 17.30 — 17.55 Prof. Mers- 
mami: „Muzyką domowa“, 19.00 — 19.25 Jens 
Lützen: Praktyczne rady dla fotoamatora. 20.00 | 
— 20.25. M. Miiler-Jabusch: „Polityka świato- 
wa. 20.25 Transm. z Hamburga. Nast. koncert 
REJENT ZZO OOE AES 
i 

Cały obraz jest utrzymany w tem: | 
pie cwału i urozmaicony wybrykami to 
pogodnego, to szubienicznego humora. 

Niespodziewanie szczęśliwie wypa- 


Radjo-kącik. 


gom po piórze. Jednem z najbardziej 
natrętnych mediów jest niejaka „Puś$- 
|ka", pod takim bowiem ukrywa się 
pseudonimem dama, która pragnie być 
recytatorką. Gdybyśmy jej energicz- 
nie nie przerwali „deklamacji* przez kil 
ka godzin zamęczyłaby nas swemi po- 
| pisamł. 

Słowem, najciekawszy seans w „Ra- 
kiecie* to próba. 

Niestety bez udziału publiczności. 


Co nóg po pracy rozweseli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — Mtyn. 

Teatr Kameralnys — Przedstawienie zawie- 
szone. 

Teatr Letni: — Łódź w kwiatach, 

Rakieta: — Parada gwiazd 

Złota Kaczka: — 10.000 złotych nagrody. 

Apollo; — Branka wodza, 

Bajka: — Grzesznica bez grzechu, 

Casino: — Noc przedślubna, 

Capitol: — Złota młodzież. 

Corso: — Dziewczę z dalekiej północy. 

Czary: — I. Wróg kobiet, II. Tajemniczy ta- 
lizman, 

Grand „ Kino: — Angelita. 

Luna: — Nieokielzana 

Ludowy: — Biała księżna z Moskwy. 

Mimoza: — Atlantic. 

Odeon: — Zemsta Duana. 

Oświatowy: — Dla dorost. Szukaj kobieły. 
Dia młoda. Czarny anioł. 
Palace: — Doktór Mabuze, 
Przedwiośnie: — Sym białych gór. 
Resursa: — Ucieczka od mitości. 
Splendid: — Światła | cienie macierzyństwa. 
Spółdzielnia: — W porywie zmysłów. 
Wodewil: — Zemsta Duana. 
Zachęta: — L Brudne pieniądze. II. Mość 
expressie. 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Marji. 
Wschód słońca 3.19: 
Zachód — 8.00, 
Długość dnia 16.47. 
Przybyło dnia 9.02 
Tydzień 27 


Pstrykacz | fotograf- artysta. 


Między sztuką, a zabawą. 


Fotografja w swym rodzaju poszła 
różnemi drogami. Początkowo była ona 
mocno niedoskonałą naukową zabawką, po 
tem spopularyzowała się „stała się dostęp 
ną szerszym rzeszom ludzł į rozczłonko. 
wała się na fotograficzne rzemiosło, foto- 
grafję naukową I wreszcie na fotografję 


t. zw. amatorską. Z biegiem lat I fotogra- | Obr 


fja amatorska uległa pewnemu podzłało- 
wf. Mfanowicte z szarej masy tak zwa- 
nych „pstrykaczy”, którzy fotografowali 
dla zabawy, dla rozrywki, dla zdobycia 
pamfątek lub wreszcte dla sprawienia 
swym blfźntm przyjemnośct przez obda- 
rzenie ich „portretem”, wyłonfła się no- 
wa kasta fotografów, 


fotografów „ artystów. 
Byli to ludzie obdarzeni pewnemfi zdol 
nościamł artystycznemi, którzy z tych 


|lub mnych powodów nfe mogli, czy też 
|nfe chcfeli zająć się ani malarstwem, ani 


inną jego odmianą, a znaleźl! w aparacie 
fotograficznym narzędzie które pozwalało 
im na zajmowanie się miłą jm sztuką. 
Rozumle sfę, że kierunek czysto arty 
styczny znalazł nłewielu zwolenników, 
chocfaż nie brakło mu adoratorów j to nie 
raz adoratorów mocno zazdrosnych. Os. 
tatecznie pomiędzy fotografją „czysto a- 
matorską” a fotografiką, gdyż tak nazwa 
no fotografję artystyczną, utworzyła się 


da całość obrazu w rolach głównych: 
Ronnece Adoree i George Dureva. 


próżnfa. „Pstrykacz” nfe rozumiał foto- 


grafika, a fotograf-artysta  „azwataj ta nomaa ala płacą, - 
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ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.40, Praga 377.425 379.125 Wig 
deń 7951 — 79, Zurych 57.90 Berii 46.925 — 
47.325, wypłata ną Warszawę 47.125 — 325 


ua Poznań i Katowice 47.10 — 30 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: - 
486,33, Paryż 124.25 Berlin 20,49 7/8 ja 
12.08 15/16, Belgja 3491 1/4, Włochy 9294, Ko 
penhaza 18.16 58, Oslo [8.165. Wiedeń 34462, 
Warszawa 43.40. 
, Paryż. Notowania końcowe: Londva 124.27,5 
Nowy Jork 25.54 3/4. Berlin 606.25. 


Gdańsk, Notowania w zuldenach gdańskich. 
100 ziotych 57,50 — 72 czek na Í dyr 25.5. të 
legraiiczne wyplaty na Warszawe 5758 — Ø. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 30. 6. Amerykańska. zamkniecie 


stsyczeń 5,45, luty 5.40, marzec 5.54. kwiecień 
5.38, maj 5,60 czerwiec 5.65. i 
pień 529 


L 30. 6. Egipska, zamkniecie: 
czeń 8,53. marzec &63, ma: 88i. lipiec 90 
wrzesień 8.19, październik 831 listopad 8.38, 
loco 8.25. 

Nowy Jork. 30. 6. — Zamkniecie: loco 9,95. 

Kontrakty: styczeń 10.48. lutv 10.57, marzec 
10.67, kwiecień 10.76 mai 1087 Mniec 9,79, sier 
płeń 9.90, wrzesień 10.01, październik 10.13. li 
stopad 10.25 grudzień 10.37, 

Nowy Orlean, 30, 6. Amerykańska. zamńniię” 
cie: styczeń 10.47, marzec 10,68, mal 1087. Fe 
Api październik 10.16, grudzień 10.39, lọ- 
co 9, 


Waluty, dewizy i akcie 
na glełdzie warszawskiej 


POKAŻNA ZNIŻKA DEWIZY NA 
SZWAJCARIE. 

Na zębramiu giełdy dewizowej zakupiono wię 
cej dewiz zagranicznych, niż na poprzedniem ze 
braniu. Kursy normowały się niejednolicie. Na 

y Stanów Zjednoczonych popyt nie był 
duży, kurs utrzymał się na dotychczasowym po 
zjomie, y ma Nowy Jork, kabel podnio- 
sły się o 0.2 gr. (na 1 dolarze), na Paryż — o 
pół gr. na Pragę — o 1 gr. oraz na Bezjię—o 5 
mr. Po niższych o pół gr. kursie (na 1 fumote) 
sprzeduwauo dewizy na Londyn, o 1 M. — na 
Wiedeń oraz o 20 gr. ma Szwajcarię. Pozo” 
state dewizy (Budapeszt, Kopenhaga | Oslo) — 

zmiany 
PAPIERY PROCENTOWE. 

W procentach nominain. P. Dolarowa 74.00 

B. Rolnego 83,25, LZ.B. Rolnego 9400. L 
B. Q. Kraj. 53,25, LZBG. Krai. 9400. Obi 
Q. Kraj. 83,25 


sty 


L.Z 
Z. 


MINIMALNE OBROTY POŻYCZKAMI PAŃ. 
STWOWEMI TENDENCJA DLA PRYWAT.- 
NYCH PAP. LOKAC. PRZEWAŻNIE SŁARSZĄ 
Obroty pożyczkemi państwowemi znacznia 
się zmniejszyły, o czem zresztą Świadczy je- 
dynie notowanie, ujawnione w cedule ziełdowej, 
giy wszełkie pozostałe rubryki w tym dzinie 
pustkami. Jedyna tranzakcja, 

wyżej mowa, dotyczy 6 proc. Poż. Dolarowe!, 


towane, 8 
m. utrzymały kurs poprzedni, natomiast 
10 proc. L. Z. m. Siedlec zyskały na kursie 50 
gr. oraz 10 proc. L. Z. m. la — 75 gr. 
Za 6 proc, oblig. m. Warszawy VI em. zapta- 
coo kims dotychczasowy. 


OBROTY AKCJAMI MAŁE. TENDENCJA 
SŁABSZA. 


Na zebraniu giełdy akcyjnej nastąpił spadet 
obrotów przy tendencji naozół słabszej. Z ak- 
cy bankowych akcje Banku Polskiego obnłżyły 
stę o 50 gr. Z akcyj przemysłu cementoweca 
notowano akoje cementowni .Wysoka* bez ku- 
ponu dywid. za 1930 r. w wysokości 10 prot. 
Z akcyj metalurgkznych Lipopy obniżyły sie 
o 10 gr. oraa Starachowice — o zł. 1.25. 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 11750, Liipop 17.50, Staracho- 
wdoe 8.30. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa. Urzędowa Ceduła Gletdy Zboża- 
wo-Towarowej w Warszawie. Kursy ustal e 
na podstawie cen rynkowych. Ceny za 100 kile- 


gramów, parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym w ładunkach wagonowych. Żyto 28 
— 8.235, nica 30 — 31. tes jednolity 
3050 — 31.50, — zbierany 28 — 209, Jęcziień 
na kaszę 28 — 2850, — browarny bez obro- 
tów. Mąka pszenna luksusowa 60 — 70, — 


iniane 27 — 28. rzepakowe bez obrotów. 
polny jadalny 32 35. — Wiktoria 40 
tubin niebieski 2250 — 2350, — żöity 32 


oty malè. Usposobienie żywsze. 


net 
Groch 


— 3% 


odnosił się z lekceważeniem dc 
acza — skutek — brak zafntere- 
sowania wśród szerokich rzesz amatorów 
pracam! artystów í coś w rodzaju izolacji 
tych ostatnich. 
Przez pewien czas stan ten tolerowa- 
no, a nawet uważano za normalny, wkoń- 
cu jednak okazało się, że artyści nie są 
w stanłe pracować bez oparcfa o szersze 
rzesze amatorów, a amatorzy, puszczeni 
samopas, dalej brną w nieświadomem 
pstrykaniu pamiątkowych obrazków. 
Zaczęto włęc ratować sytuacje, zaczę- 
to budować mosty pomfędzy „Ol npem” 
a „ziemią”. Mosty te polegały na pomocy 
ï nauce, którą zdecydowalt artyści dzie. 
lté się 
z „szarymi” amatorami. 
Narazie środek ten skutkuje, czy ns 
długo, to trudno przewłdzfeć, tem bar. 
dziej, że amatorzy „pstrykacze” ag ma. 


terjalistami t dopóty z8 04 
składkamt w a dopóki im 


krw?” 
ps 
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PLIIT GRAMOFONOWE Z BRAWELNY. p 


Fotografja głosu na wosku. 


Ojcem gramofonu 1 płyty gramofono- | 


wej, która w zwycięskim pochodzie opa- 
nowuje coraz to nowe dziedziny naszego 
życia, jest sławny wynalazca amerykań- 
ski Edison. I tutaj, jak w wielu innych wy 
padkąch, wynalazk zawdzięczamy przy- 
/padkowi. Edison zajęty był konstrukcją 
maszyny dla odtwarzania znaków telegra 
ficznych, gdy zauważył, że przyrząd jego 
oddaje głos ludzki, 
Zaczął więc notować głos ludzki na cy- 
liidrze woskowym, przenosząc go nań 
w sposób mechaniczny. Tak powstało 
pierwsze siotogralowanie głosu na cylin- 
drze woskowym. 

Dzisiaj utrwalą się głos przy pomocy 
prądu elektro-magnetycznego. Mikrofoa 
umieszcza się w miejscu, najodpowied- 
niejszem dla chwytania głosu, a więc je- 
żeli idzie np. o koncert, w sali koncerto- 
wej, skąd przenosi się głos ną przewo- 
dach elektrycznych dg ubikacji, w której 
znajduj ślę aparat dbiorczy. Aparat 
ten zapomocą rycla z szafiru notuje głos 
na płycie woskowej, w przygotowanych 
do tego rowkach krążkowych. Płyta ta, 
ze względu na miękki materjał, jakim 
jest wosk nie nadaje się do sporządzenia 
masowych reprodukcyj. 

Postępuje się zatem następująco: Z 
płyty woskowej sporządza się w drodze 
elektrolitycznej odcisk miedziany. Uzys- 
kana w ten sposób pozyt. odbitka pły- 
ty, wzmocnioną na stronie odwrotnej war 
stwą srebrą lub kilku służy następnie do 
wytworzenia nefatywy, również w dro- 
dzę galwanoplastycznej. Negatyw wyka- 
zuje takie same wgłębienia głosowe jak 
oryginał woskowy. Z tego negatywu ścią 

a się znowuż w drodze galwanicznej od- 
ftkę z wypukłemi znakami głosowemi, 
która odpowiednio wzmocniona na stro 
nie odwrotnej dwumilimetrowa płytą mie 
ginga -i jako matryca do wyciska- 


nia, 
prasowania płyt. 

Płyta gramofonowa składa się — nie 
jakby się zdawać mogło, z kauczuku —. 
ecz z szelaku, mąki łupkowej, zmielo- 
nej bawełny ! masy farbkowej. Matrjały 


R mM M) 1 )VMS— „vr . 


te muszą być bardzo starannie zmielone 
na mąkę j oczyszczone. 

Płyty z walcowni idą do prasy, w któ 
rej znajdują się dwie matryce, tak, iż za 
każdem zamknięciem prasy wychodzi z 
niej płyta obustronnie nagrana Dzięki wy 
sokiemu ciśnieniu 

200 atmosier, 

z jakiem pracuje ta prasa, udzielają stę 
płycie najdrobniejsze znakl matrycy z 
największą ścisłością. Po otrzymaniu od- 
powiedniej apretury płyta gotowa jest do 
użytku. Rewizorzy, pecjalnie wykwalifi 
kowani, badają płyty co do ich wartości. 
Co dwudziesta piąta, pięćdziesiąta i set- 
na płytą zostaje przegrana na próbę, za 
film serja odnośna puszczona zostaje w 
hndel. 


Sędzia; — Jeżeli wasze 
czarne, jak wasza broda, 
sprawa, 


sumienie jest tak 
to źle stoj wasza 


Ar. 177 


Wilk morski na emeryturze. 


Anglja nie ma już marynarzy. 


W wieku 60 lat opuścił służbę w li- 
nji okrętowej Cunard, dotychczasowy 
kapitan olbrzymiego statku „„Maureta- 
nia“, Mc. Neil. Jest to marynarz dawne- 
go typu, który wstąpił na okręt jako 13- 
letni chłopiec i przeżeglował wszystkie 
morza | 

wszystkie wody na ziemi. 
Kapitan Me Neil twierdzi, że od cza- 
su, gdy młody narybek morski nie od- 
bywa obowiązkowej nauki na żagłow- 
cach, niema już marynarzy w Anglji, 
lecz „żołnierze morscy". 

— Jest tylko jeden sposób — mówi 

on, — zrobić z chłopca marynarza, To 


Oskarżony: — Hm... jeśli mierzyć sumien- |jest kazać mu przez kilka lat odbywać 
| miarą to w takim razie paq sędzia wogóle | Służbę na Żaglowcu. 


jest bez sumienia... 


Tylko tym sposobem może om na“ 


benzyna, Czy czerwony atrameni: 


owy prezent dla ludzkości. 
Ryzykowne doświadczenia. 


Pisma zagraniczne donoszą o wyna- 
lazku dwóch Francuzów, którzy odkry- 
Il benzynę niezapalną, 


Benzyna ta, nie tracąc nic ze swej 
użyteczności jako materiału pędnego, 
nie podlega łatwym wybuchom, przez 
co wyklucza zapalónie się samolotu ża- 
równo w powietrzu, jak i w razie u- 
padku, 


Podczas ostatnich dwóch Sacz 


próby przeprowadzane były bardzo pil 
nlet w największej tajemnicy — z oba- 
wy przed wykorzystaniem wynalazku 
gdzielmdziej. Między innemi jeden z 
wielkich samolotów pasażerskich kur- 
sujący między Paryżem | Londynem, 
używał od pewnego czasu tego rodzaju 
benzyny. | 


WOLĘ ODEJŚĆ TERAZI... 


Urwis ekranu Colleen Moore rezygnuje. 


Jedna z najmilszych artystek filmo- 


wych, uroczy urwis ekranu — Colleen! w morzu niepamięci, 


Moore — postanowiła wycofać się z fil- 
mu. 

O niezłomnem swem postanowieniu 
oświadczyła jednemu z angielskich dzien 
nikarzy: 

— Grać będę jeszcze tylko w dwu 
ffimach — oznajmia Colleen Moore — 


Kto wie, czy za rok nie utonęłabym 
jak tyle Innych 
gwiazd ekranu... 

Wszak obecnie codzień nlemal wy- 
pływa jakaś nowa sława, a o dawnych 
zapomina się tak prędko... 

Czy pani porzuca film bez żalu? — za 
pytał artystkę dziennikarz angielsk, 

— Mówię szczerze, że bez żalu — 


| jak zwykła benzyna. 


Przed kliku dniami odbyła się pry- 
watna demonstracja tego najnowszego 
materjału pędnego, w ślad za którą ma 
się odbyć pokaz oficjalny. Niezapalna 
benzyma przypomina nazewnątrz 

czerwony atrament 
I jest wynikiem długoletnich badań i do 
świadczeń Henryka Bardel, techniczne- 
go kierownika linji lotniczej, oraz inży* 
niera Ferriera. Obaj wynalazcy są ludź* 
mi młodymi, poniżej lat czterdziestu. 

Jest rzeczą najwidoczniejszą, że zgo- 
dnie z pismami zagranicznemi — wyna- 
lazcy nie zamierzają eksploatować swe- 
go wynalazku dla zysku i korzyści ma- 
terjalnej. Obaj są ludźmł bardzo zamoż- 
nym i pragną uczynić ze swego wyna- 
lazku prezent dla ludzkości celem 
zmniejszenia ilości wypadków lotni- 
czych tak często wymikłych z pożaru 
Być może, że humanitarne te zdania są 
jedynie środkiem reklamowym dla no- 
wego wynalazku, czego tymczasem 
stwierdzić nie można. 

Skład chemiczny tej nowej benzyny 
jest ze względów zrozumiałych trzyma- 
ny w tajemnicy. Preparat ma wszelkie 
właściwości benzyny normalnej, jedy* 
me nie wybucha j nie zapala się łatwo, 


Doświadczenia. wykonane przez 
Bardela, były rzeczywiście bardzo cie” 
kawe. Między innemi wynalazca zanu- 


rzył rękę w „benzynie bezpieczeństwa 
(jak nazwał swój wynałazek) | natych- 
miast potem 
przesunął ręką przez płomień. 
Ryzykowne doświadczenie wykaza- 
ło. że z tym samym skutkiem można by 


ponieważ oddawna już podpisałam na odparła Colleen Moore — bo ten film, | ło przesunąć przez płomień rękę zmo- 


nie kontrakty, 
Muszę tedy spełnić 
zaciągnięte zobowiązanta. 


który ja 
kocham całą duszą, 
umarł już ! zdaje się, że nlezmartwych- 


Ale potem już rezygnuję z ekranu. |wsianie a w tym nowym filmie, pełnym 
Nie mam bowiem przekonania do nowe” | hałasu, a pozbawionym właściwego ru- | palił się od elektrycznej iskry ze star- 
go typu filmów, nie chcę tedy czekać, | chu, czuję się nieswojo, obco». 


aby mi to dano do poznania. 
Wolę odejść teraz, kiedy jeszcze fes- 


I dlatego odchodzę. 
Na tę decyzję „gwiazdy” wpłynął nie 


tem lubiana przez publiczność, kiedy wątpliwie i ten fakt, który Colleen Mo- 


Imię moje posladą pewien urok... 
Teraz może ten ! ów pożałuje, 


odchodzę. 


że|po przewrocie 


ore dyskretnie przemilcza, że artystce 
dźwiękowym w filmte 
znacznie obniżono gażę. ; 
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Królewski jacht 


PYS i s i f a A 


wą 
$ 


VI e 


3 
zi w Sa hi 14 


2, K. 
A A 


Jacht angielskiego króla; „Britania”, który odniósł zwycięstwo w słynnych 
Caves — regatach. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


czoną w zwykłej wodzie. Następnie roz 
lano preparat na podłodze | rzucono za- 
pałkę. Zapałka paliła stę słabym płomy- 
kiem, a kiedy rozlano jeszcze więcej 
benzyny, zgasła. Podobnie płyn nie za- 


teru. 
Najciekawszem doświadczeniem by- 
ło ostatnie, które miało wykazać bez 


_ Podsłuchane. 


era" - POCO? 


Kandydat na teścia: — Moja córka 
dostanie w pociągu 10 tysięcy złotych. 
Przedtem jednak muszę zasięgnąć infor- 
macji o panu. 

Kandydat na zięcia: — Niech pan le- 


J ptej nte zasięga informącyj, a zgodzę się 


na 5 tysięcy, 


| 
| BYŁO CIEMNO... 
| 
| 


Mama: — przecież były dwa jabłka 


w szafie, a teraz jest tylko jedno. Jak to 


M sie stało? 
t 


Renia: — Bo było tak ciemno, mamu- 
siu, że drugiego nie widzłałam. 


OSTROŻNA. 


— Marysiu, — poucza pani nową słu 
|żącą, prosto ze wsi. — Gdy otwierasz 
drzwi, należy najpierw zapukać, 

— Czy także, gdy się otwiera szafę? 


PIJANY. 


Sędzią: — Czy oskarżony był pijany, 


| | gdy go pan widział w parku krytycznego 


| wieczora? 

Świądek: — Najzupełniej. Biegał za 
"JI świętojańskim į prosił o 
ofie ; 


UMIE GRAĆ... 


| — Czy nie umie pan grać na jakim 
| instrumencie? 
TY dawno. A fakt tasjes 
„— To dziwne. t instru- 
ment? A uiia 


— Drugia skrzypce. WBO zał 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


w._Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 3. 


pieczeństwo nowej benzyny w lotnic: 
twie. Rozgrzano w piecu sztabę żelaz- 
ną do czerwoności, do temperatury wyż 
szej jeszcze, niż temperatura silnika roz 
grzanego, powodującego wybuch ben- 
zyny w razie upadku samolotu. Następ- 
nie rozpaloną sztabę włożono do bańki 
pełnej „benzyny bezpieczeństwa", 

elazo zaczęło tylko syczeć, jakby 
pod wpływem wody — nie powodując 
nawet 

najlżejszego wybuchu. 

Zasadą nowego preparatu jest fakt, 
Że zwyczajna benzyna po całym Sszere- 
gu dystylacyj zapala się dopiero pod 
wpływem bardzo wysokiej temperatu- 
ry. Dzięki temu nowa benzyna nadaje 
się doskonale jako materjał pędny, bę- 
dąc jednocześnie 
niejszą. 


prawdę zżyć się z morzem i tworzyć z 
niem niejako jedną całość. 

Wasi nowocześni kapitanowie wies 
dzą, skąd wieje wiatr, kiedy go poczu- 
ją, a to w wielu wypadkach jest za- 
późno. 

Nie jest to oczywiście ich winą. Mo- 
rza nie można nauczyć się na ławie 
szkolnej, ale pływając po niem pod ża: 
glami, Za moich czasów marynarka by- 
ta pelna romantyczności. Dziś jest 

trzeżwaą į rzeczowa, 
jak wszystko inne. 

Kapitan Mc. Neil jest w rozpaczy, Że 
z powodu przekroczenia przepisowej 
granicy wieku musiał opuścić służbę. 
Czuje się jeszcze młodym i rzeźkim. 

Gra w piłkę nożną lepiej od wielu, 
aw pływaniu nikt mu nie dorówna. 

Posiada też międzynarodowe mli- 
strzostwo tennisa na pokładzie. Przye 
rzekł, że będzie w przystani, aby poże= 


| znać się z „Mauretanią”, ale nie mógł 


dotrzymać: słowa, 

— Nie mogę Stać na brzegu i pa- 
trzeć, jak odpływa. Przynajmniej jesz* 
cze nie teraz, — mówi stary wilk mor 
ski, któremu jakoś na wspomnienie okrę 
tu, który musiał opuścić, dziwnie wigo- 
tnieją oczy. J 

Nie ży! za pożyczane 
pieniądze! 
10 przykazań dla Chińczyków. 


Marszałek Czang-Kai-Szek, prezy» 
dent centralnego rządu nacjonalistycz= 
nego w Nankinie powołał do życia zwią 
zek podniesienia moralności, którego 
siedziba znajduje się w jednej z jego po- 
siadłości. 

Dla członków, przebywających w 
siedzibie związku marszałek kazał wys 
kleić na ścianach następujące 10 przy 
kazań: 

1) Nie chełp się byłe czem; 2) Nię 
jądź dumny; 3) Nie bądź leniwy; 4) 
Strzeż się zdrady małżeńskiej i gier ha- 


znacznie bezpiecz-; ZArdowych; 5) Nie pal tytuniu; 6) Nie 


żyj za pożyczane pieniądze; 7) Pogar- 


Przeprowadzane stale doświadczenia dzaj alkoholem; 8) Nie wolno ci kla- 
pozwalają przypuszczać, że wynalazek | mać; 9) Nie używaj broni palnej; 10) Nie 
Bardela i Ferriera będzie jeszcze jed- | lękaj się śmierci. 


nym krokiem naprzód w pracy nad bez 


pieczeństwem i udoskonaleniem komu- | nienia, Chiny gnębią 


nikacji powietrznej. 


Jak widzimy z powyższego napom- 
i prawie te same 
wady, co i nas. s 


PIĘĆ MILIONOW PRZEGWIZDANTCH.. 


Kosztawna zabawa 


MASZYNISTOW 


Przed kilkunastu dniamt jak donoszą 
gazety amerykańskie, właściciele tam- 
tejszych kolei czyli t, zw. królowie ko- 
lejowi przeżyli ciężkie chwile 

strasznego lęku, 

Powołani przez nich rzeczonawcy prze 
prowadzili kontrolę ich biur kolejowych 
i doszukali się niesłychanie przerałaja- 
cej rozrzutności, a mianowicie wyliczyli 
ściśle 1 dokładnie, iż koszt pary zuży- 
wanej rocznie na sygnałowe gwizdki lo- 
komotyw, wynosi około 5 miljonów dola- 
TÓW. 

Pięć miljonów przegwizdanych co 
rok to nie bagatela Należałoby poło- 
żyć kres tej tak kosztownei zabawie. J 
magnaci postanowili w pierwszej chwili 
pozbawić wszystkie lokomotywy raz na 
zawszę tej tak kosztownej przyjemności 

oinformowani jednak przez swych fa- 


KOLEJOWYCH. 


chowych doradców, że zarządzenie ta: 
kle grozi nietylko bezpieczeństwu ludz: 
kiemu, co niezbyt wzruszyło zaniepoko« 
jonych kacyków, lecz narąztć może sam 
tabor kolejowy 
na katastrofy i 

i wypływające z. tego poważne straty 
materjalne — króle kolejowi zatwier: 
dzili projekt rzeczoznawców, aby dos 
tychczasowę syreny zamienić na mniej. 
sze, wydające cieńszy głos i zużywające 
ną skutek tego mniej pary. i 
Władcy kolet amerykańskich zgodzilł 
się na tę propozycję. Zafpstalowania 
tych nowych gwizdków potrwać ma © 
koło dwu lat, przyczem jedno z pism 
amerykańskich zdołało już obliczyć, ża 
inowacja ta pochłonie kolosalną sumę 60 
miljonów dolarów. j 


| LN OO E g ATE A ii | 


Manewry powietrzne 


nad Nowym Jorkiem 


wywofały olbrzymie zaciekawienie wśród miljonowych tłumów tej mótropośji, 
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